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Przegląd Polityczny.

K raków 24  września.
Prezydynm Namiestnictwa rozpisało, jak nam 

wczoraj telegrafowano ze Lwowa, wybór uzupeł 
mający posła do Izby deputowanych Rady pań­
stwa z kuryi wielkich własności okręgu wybor­
czego Lwów-Gródek, na dzień 21 października 
b. r. Wybór ten będzie przeprowadzony we Lwo­
wie, a godzina i łokalności, w których wybór się 
odbędzie, będą podane do wiadomości wyborców 
kartami legitymacyjnemi, które im w właściwym 
czasie będą doręczone. Listę wyborców powyższego 
okręgu ogłasza jednocześnie Gazeta Lwowska.

Cesarzewicz Rudolf i Arcy księżna Stefania od­
jechali wczoraj po południu do Sinaia celem od­
wiedzenia rumuńskiej pary królewskiej. Pobyt ich 
tam trwać będzie az do 28go b. m., poczem ce­
sarze wic zostwo udadzą się do Gorgeny Szt-Imre. 
Nieobecność Cesarzewiczostwa w Wiedniu potrwa 
kilka tygodni. W świcie Cesarzewiczostwa znaj­
dują się: wielka ochmislrzyni hrabina Sylva-Ta- 
roucca, dama dworu hrabina Palffy, wielki och 
mistrz hr. Bombelles i kapitan korwety Wohlge 
muth.

Wspólni ministrowie, przybyli do Pesztu, odbyli 
wczoraj w południe konferencyę między sobą. 
Obrady wspólne z austryackimi i węgierskimi mi­
nistrami odbędą się dopiero dziś, gdyż ministrowie 
Taaffe i Dunajewski dopiero wczoraj po południu 
przyjechali do Pesztu. Dzień, w którym odbędzie 
się wspólna konfereneya ministrów pod prezyden- 
eyą Cesarza, nie jest jeszcze oznaczony. _

W dzisiejszych dopiero dziennikach znajdujemy 
w dosłownem brzmieniu podaną mowę Dra Herb­
sta, jaką tenże wypowiedział przy uzasadnieniu 
swego wniosku o tworzeniu jednolitych pod wzglę­
dem narodowym okręgów. Mowa ta stanowi też 
główny przedmiot dyskusyi w dziennikach cze­
skich. Politik  uznając w pierwszej części tej mowy 
czysto rzeczowe wyjaśnienia, polemizuje katego­
rycznie z dalszemi wywodami Herbsta, które od­
słaniają właściwe cele jego wniosku. Tak samo 
i P o k ro k  stwierdza, że Herbst jasno i wyraźnie 
wypowiedział, do czego zmierza jego wniosek. 
Żąda on, aby w nowo utworzyć się mających 
niemieckich okręgach językowych we wszystkich 
instancyacb*. tylko po niemiecku urzędowano, i 
aby tam tylko urodzeni Niemcy otrzymywali po­
sady urzędników. N arodni L isty  w końcu widzą, 
jak z niewinnego na pozór wniosku Herbsta, wy­
snuwa się znana, litania fakcyjnych pretensyj, a 
mianowicie: zniesienie rozporządzenia językowego, 
wykluczenie języka czeskiego z zamkniętego nie­
mieckiego okręgu językowego, zniknięcie czeskich 
mniejszości w niemieckich miastach, a wreszcie 
rozdarcie jedności Czech.

Z Berlina donoszą dodatkowo, że ubiegłej so­
boty konferował ks. Bismark z bar. Courcelem 
we francuskim hotelu ambasady. Uational-Ztg  do­
wiaduje sie, że przedmiotem rozmowy była' naj­
świeższa faza egipskiej kwestyi finansowej, i do- 
daie zar?zem, że podjęty w tej mierze krok ze 
s t r o n v  Francyi uzyska niewątpliwie najskuteczniej- 
sze poparcie ze strony treedi cesarstw. Z tą w,a 
domościa w związku zostaje doniesienie, jakie od- 

Co,r. z „doskonałego śrtdla" z Pa- 
ryża według którego reprezentanci Niemiec, Au 
stry*’ Franeyi i Rosyi w Kairze otrzymali od swo­
ich gabinetów polecenie, aby zaprotestowali prze­
ciw "samowolnemu rozporządzeniu
względem zawieszenia a m o r t j z rniat inż hvć 
gu“pastw a. Zbiorowy ten protest miał już być
wczoraj wręczony Nubarowi baszy. j gJe
i rząd włoski jest zdecydowanym p >' ■
do kroku czterech mocarstw, w P
formie.

Korespondent Germanii z M o n a s t e r u  donosi, że 
Cesarz nie przyjął adresu katolickiej szlac y 
reńskiej. O przyczynach dotąd nic nie wia •

Hr. Herbert Bismark, jak donoszą * Lon y 
przybył tam w poniedziałek rano i udał się n 
stępme do Szkocyi.

Podług wiadomości nadchodzących z Paryża, 
prezes ministrów Ferry przybyć tam ma z końcem 
tego tygodnia. Utrzymują, że Izby będą zwołane 
dnia 21 października.

Na najbliższej sesyi zajmować się będzie par­
lament francuski przeważnie obradami nad nędzą 
w kraju, ponieważ deputowany Spuller przedłoży 
sprawozdanie komjsyi, tak zwanej ankiecie z 44 
członków. Voltaire podaje niektóre szczegóły z te-

eo sprawozdania. Lockroy zaproponował w komi­
s y ,  że trzeba także zasięgnąć opina rewolucyj­
nych socyalistów, a między innymi Krapotkina, 
Emilii Gautier i Borda, ale wniosek jego upadł. 
Jako skuteczny środek zaradzenia przesileniu za­
leca Spuller usunięcie konkurencyi dla wolnej pra­
c y , usunięcie konkurencyi, jaką robią klasztory i 
więzienia, a wreszcie usunięcie zanadto ścisłego 
podziału pracy, tak, aby robotnik, jeśli w pewnej 
gałęzi nie znajdzie zarobku, mógł znalcść środki 
do życia w innych kierunkach pracy.

Od czasu do czasu pojawiają się pogłoski o 
obcej dyplomatycznej interwencyi w konflikcie 
francusko-chińskim. Pogłoski te przyjmować należy 
bardzo ostrożnie; wiadomo bowiem, że gabinet 
francuski oświadczył stanowczo, że na pośrednr 
ctwo mocarstw nigdy się nie zgodzi. Obecnie też 
donoszą do Polit. Corr. z Paryża, że pogłoski te 
są zupełnie bezzasadne.

Z Rzymu piszą do Polit. Corr., iż w skutek 
sprawozdania" jakie włoski poseł w Bernie złożył 
ministrowi spraw zagranicznych, Mancimemu, zo­
stał włoski konsul w Lugano Greechi wezwany,
abv wręczył swą dymisyę.

Również i włoskie dzienniki, a między innemi 
Italie  zamieszczają namiętne artykuły przeciw-za­
wieszeniu przez rząd angielski amortyzacyi długu 
egipskiego. Italie  upatruje w postanowieniu tern 
wyzwanie całej Europy, która zobowiązała się bro­
nić praw właścicieli obligacyj egipskich. Dziennik 
ten pyta się w końcu, czy Włochy zaniedbają in­
teresu wierzycieli włoskich i staną po stronie An 
glii, czy też połączą się z Europą, Niemcami, Au 
stryą, Francyą i Rosyą?

Pall Mall Gazette zamieszcza znów artykuł wstę 
pny p. t. A n imperial Crisis, omawiający trudno- 
ści, jakie powstają dla Anglii z ogólnej sytuacyi 
Artykuł ten kończy się następnjącemi słowy: 

„Krzyk oburzenia, jaki dzienniki paryskie wzno­
szą z powodu zawieszenia egipskiego funduszu 
amortyzacyjnego, ma nas przygotować na protesta 
które nastąpią po koniecznem odcięciu kuponu 
Pomijając już zawikłania, które wytworzą mę na 
wodach chińskich, samo rozwinięcie jedynie mo­
żliwej polityki w Egipcie, będzie powodem do 
wielkiego naprężenia stosunków między nami a 
Francyą. Dawno już można to było przewidzieć, 
a przygotowani jesteśmy znieść energicznie obelgi 
francuskie. Jeżeli nie chcemy zainstalować załogi 
francuskiej w Egipcie, nie powinniśmy ani na krok 
ustępować. A nietylko w kwestyi egipskiej będą 
musieli ministrowie powziąć poważną decyzyę 
Nie mają oni obecnie innej polityki dla Sudanu, 
jak tylko krwawą i kosztowną ekspedycyę. A wy­
prawa ta nastąpić musi szybko, jeżli nie chcemy 
narażać się na nowe niebezpieczeństwo. Ale je­
dnym z najżywotniejszych warunków egzystencyi 
państwa, jest stan naszej marynarki. I tu potrzeba 
silnego umysłu i silnej dłoni. Stan marynarki 
upadł nieco, ale wszystko da się naprawić, jeżu 
szybko przystąpi się do tej naprawy. Jeżeli jednak 
nie chcemy upaść, musimy stawić czoło tym tru­
dnościom z odwagą i silną inieyatywą, któryc 
nam dotąd często zbywało.u

Depesze Gordona, nadchodzące z Chartum, są 
tak pomyślne, że spowodowały naczelnego komen- 
dern aceeo wyprawa do Sudanu, jenerała Wolse- 
leya" do przesłania rządowi angielskiemu oświa, -  

i czenia aby nie wysyłał do Egiptu przeznaczonyc 
już dwóch batalionów piechoty i wogólei wstrzy- 

imał się z wszelką wysyłką wojska angielskiego 
do krainy Nilu. Pierwotny plan ekspedycyi nilo 
wej ma być także wskutek tego zredukowany.

Przed kim trójcesarski związek zasłaniać 
ma trzy północne mocarstwa, skoro nikt im 
nic zagraża, i nikt zgoła dziś zagrażać nie 
może, ani żadne inne mocarstwo europejskie, 
ani też nawot koalieya wszystkich pozostałych 
po za zjazdem skierniewickim? Czego dowo­
dem najlepszym zlekceważenie Włoch przez 
zjazd skierniowiecki, a które jest słuszną 
karą za dwuznaczną, równie jak niedołężną 
polityko tego państwa. — Każdemu z trzech 
mocarstw północnych zagrażać może tylko 
jedno z nich lub dwa z nich przeciw jednemu 
połączone. To też powiodzieć można, że zwią­
zek tych trzech mocarstw., zawiązany jest 
istotnie przeciw nim samym, przeciw nie­
bezpieczeństwom grożącym im od nich, i w celu 
zażegnania czy odsunięcia tych niebezpie­
czeństw —  a z tego względu zjazd skierniewi­
cki ma istotnie znaczenie pokojowe; ale za­
razom związek Niemiec, Austryi i Rosyi, 
prawdziwy, ścisły, stworzyłby dziś zwłaszcza 
tak wielką potęgę, że byłaby ona wszech­
władną panią położenia i losów Europy, 
któraby się znalazła na łasce i niełasce tego 
związku. Są jednak między temi mocarstwami 
sprzeczności interesów tak znaczno, że nie 
pozwolą wytworzyć jednego ogólnego a wspól­
nego im systemu europejskiego, i dlatego 
związek między niemi zaledwie dalby się 
użyć do pewnych specyalnych spraw.

Naszkicowaliśmy te , które w bliższej lub 
dalszej przyszłości mogłyby być rozwiązanemi 
przez zbliżenie się trzech mocarstw w Skier­
niewicach. Do tych zaś, które nie mogły tam 
być ani załatwione ani objęte, zaliczyć można 
z pewnością to , k tó r a b y  nas najbliżej ob 
chodziła. Sprawa polska już dlatego niemo 
gła być przedmiotem narad skierniewickich

ani celem zbliżenia się do siebie Niemiec, 
Austryi ‘i Rosyi, że była tylko chwilowym 
okolicznościowym tworem opozycyjnych dzien­
ników wiedeńskich i wrogich nam organów 
pruskich, tworem ad usum Delfini. Polska 
ma w tej mierze tę w tej chwili wyższość 
nad Turcyą, iż już rozebraną być nie może.
W  dzisiejszych warunkach zatem sprawa pol­
ska jako aktualna europejska nie istnieje, 
niepodobna więc przypuszczać, aby ją wytwa­
rzały same rozbiorowe mocarstwa, a z pe­
wnością zaś przypuścić wolno, że w żadnym 
razie nie mogłaby ona stworzyć spójni między 
niemi. Pozostałyby zatem tylko sprany polskie, 
to jest stanowisko i położenie krajów polskich 
pod panowaniem trzech zaprzyjaźniających się 
rządów. Przypuszczając nawet, iżby one nie 
były wyłącznie sprawami wewnętrznemi ka­
żdego z trzech rządówyto równie dziwacznem 
byłoby myśleć, że hr. Kalnoky mógłby w Skier- 
niowicach napomknąć nawet o urządzeniach 
w ziemiach polskich pod panowaniem rosyj- 
skiem, sprzecznych zupełnie z traktatem wie 
deńskim, jak twierdzić, żeby pan Giers zwró 
cił uwagę na ustrój Galicyi, wypływający 
z konstytucyi obowiązującej w Austryi.

A zresztą nie wchodzimy tu w możliwe 
przedmioty rozmów między ministram i; mogli 
oni dotykać najrozmaitszych, choćby dla oży­
wienia konwersacyi i zadośćuczynienia wła­
snym osobistym sympatyom, lub antypatyom; 
ale to wiemy z pewnością, że i szczera chęć 
utrwalenia pokoju i pragnienie zachowania 
dobrych z sąsiadami stosunków ma pewną, 
doskonale godnością monarszą i poczuciem 
tego, co się winno sobie, państwu i pełną 
chwały tradycyi, nakreśloną granicę, która 
przynajmniej za dzisiejszego panowania w Au­
stryi, nigdy przekroczoną nie zostanie, że ta 
granica doskonale jest strzeżoną i ż;e pocią­
gniętą jest tam, gdzieby się zaczynała inge- 
reneya obca, nie umotywowana i bezprawna, 
w wewnętrzne sprawy monarchii. Pod tym 
względem można być pewnym i spokojnym.
I  przypomnimy w tern miejscu tak obcym 
organom, które przypuszczały możliwość ta­
kiej ingerencyi, jak polskim, które nas oskar­
żały, iż się jej obawialiśmy, czy raczej nią 
straszyli, że od początku do końca, mówiąc
0 przygotowujących się ostatnich wypadkach, 
zawsze jak najwyraźniej zastrzegaliśmy się prze­
ciw przypuszczeniu obcej ingerencyi w spra­
wy monarchii, aczkolwiek nie tailiśmy z innej 
strony, w czem nie zmieniliśmy zdania, że 
nowy obrót rzeczy i bez tej ingerencyi mógłby 
nam przynieść szkodę, gdybyśmy nie umieli 
zrozumieć jego znaczenia i zastósować się do 
niego.

Że ingereneya przypuszczonąby nawet nie 
była, o tern jesteśmy silnie przekonani; #że 
żadnego do niej powodu istotnego niem a, 
jest równiej rzeczą pewną. Główne podstawy 
życia publicznego w Galicyi nie są czem iu- 
nem, jak następstwem ogólnej państwowej 
konstytucyi, i to nie mniej, nic więcej, jak 
konstytueyi Schmerlingowskiej,i tu  znowu, jak 
Austrya nie może ani żądać, ani nawet do­
radzać Rosyi, aby zaprowadziła konstytucyę, 
tak samo sąsiednio mocarstwa nie mogą żą­
dać, aby Austrya zniosła tę konstytucyę. To 
nie ulega wątpliwości, pomimo wszystkiego, co 
w tej mierze mogła napisać wiornokonstytu- 
cyjna i liberalna Neue Frezje Fresse. W szy­
stko inne jest następstwem tego pierwszego 
głównego faktu konstytucyi.

Użytek zaś, jaki wyłącznie Galicya robiła
1 robi z wypływającego ztąd życia publiczue- 
go i swobód obywatelskich, przedewszystkiem 
nie obchodzi nikogo prócz jej monarchy; ale 
pytamy się sumiennie i najspokojniej, w czem 
jest on już nie groźnym, lecz niebezpiecznym,dla 
sąsiednich mocarstw? Wspólności narodowej 
między Polakami w Austryi, Niemczech i Ro­
syi nikt ani znieść, ani zaprzeczyć nie może, 
to fakt silniejszy od woli ludzkiej, nawot od 
woli objętych tym faktem; wszystko, co z niego 
wypływa, a przedewszystkiem życiowe między 
trzema dzielnicami polskiomi stosunki, są. to 
rzeczy nieuniknione, na które ustrój państw 
nadzwyczaj mało wpływa, którym przeszko- 
dzićby nie mogły i nie przeszkodziły naj­
bardziej drakońskie rządy, jak ich nie uła­
twiają ani więcej, ani nawet tyle, co natura, 
najliberalniejsze urządzenia.

Ale poza tern, w czem Galicya właśnie 
szkodliwie i podburzająco oddziaływa na 
sąsiednie kraje polskie? Czy od czasu tego 
mniemanego oddziaływania zdarzają się spi­
ski, zaburzenia, rewolucye w tych krajach, 
czy przeciwnie nie nabrano tam przekonania, 
że należy sie trzymać legalnej drogi i oprzeć 
wszystko n a ‘'spokojnej pracy! Czy pod tym 
względem przykład Galicyi był zgubnym, czy 
zbawiennym ? Czyż nie Galicya wzięła inieya-

jw ę  w życiu narodowem zupełnie wolnem 
od trosk politycznych, na polu naukowem, 
iterackiem, historycznem i artystycznem ?

Te obchody, o których tyle mówią wrogie 
nam dzienniki, czyż nie odbywały się wyłą­
cznie na tym gruncie; czyż wszystko, co u 
nas jest uczciwego, rozsądnego i rozumnego, 
nie dołożyło jak największego starania, wła­
śnie przez wzgląd na Polaków z pod innych 
zaborów, aby tym jawnym i pokojowym uro­
czystościom odjąć wszelki pozór polityczny, 
wszelki cień nawet propagandy politycznej ?

Że Polak zaś tak w Krakowie, jak W ar­
szawie równie żywo odczuwa chwałę Sobie­
skiego, lub znaczenie cywilizacyjne Kochanow­
skiego, to już należy znowu do rzędu tych 
rzeczy silniejszych, niż wola ludzka i urzą­
dzenia ludzkie! Poza tern, gdzie ta zgubna 
ub przewrotna, a zwłaszcza podburzająca pro­

paganda idąca z Galicyi ?
Pomijamy bardzo nieliczne indywidua spa­

czone i niepoprawne ; pomijamy tych, co na­
wet z nieszczęść narodu gotowi sobie stawiać 
piedestał; pomijamy niestety liczniejsze dzien­
niki, zresztą większą społeczeństwu polskiemu, 
niż rządom obcym wyrządzające krzywdę; ale 
można było sądząc z dobrą wiarą już od da­
wna stanowczo przekonać się, że ani te in­
dywidua, ani te dzienniki nie przedstawiają 
ani kraju, ani istotnego jego usposobienia, i 
że ich czyny, a raczej słowa, nie są ani zgo­
dne z postępowaniem legalnych reprezentan 
tów kraju, ani z nastrojem całego spółeczeń 
stw a, że zatem nie są propagandą, lecz 
miotaniem się w próżni.

Gdybyśmy chcieli zrobić sumienny obrachu 
nek, to nie mówiąc już o znauej fatalne, 
propagandzie w jednej części naszego kraju, 
idącej z sąsiedniego państwa, moglibyśmy 
wykazać, że oddziaływanie z krajów polskich 
pod panowaniem rosyjskiem jest istotnie szko­
dliwe i burzące; bo w anormalnym stanie 
rzeczy tam, w nadużyciach tamtejszych, agi­
tatorowie z profesyi i szowinistyczne dzienniki 
znajdują jedyny dziś pokarm i środki do niepo­
kojenia tutejszego także spółeczeństwa. Ale 
przedewszystkiem powiemy, że rosyjskie wycho­
wanie, dane polskiej młodzieży, oddziaływa 
bardzo me~-dobrzo i coraz bardziej niepoko­
jąco na naszą młódź, że ztamtąd nadchodzą­
ce teorye i przybywający ludzie zatruwają 
coraz częściej naszą młodzież, nasze Uniwer­
sytety, zasiewają chwast, — którego ziarno 
ztamtąd, z tamtejszych najczęściej zakładów 
naukowych ze sobą przywożą.

Na to zwracamy uwagę, i zwrócić ją  mu 
simy w chwili, w której rządy zabierają się 
do działania przeciw anarchistom i terrory­
stom, co są dziećmi owych przewrotnych 
teoryj.

Jednem słowem, jeżeli było i jest jakie 
oddziaływanie Galicyi na inne dzielnice pol­
skie, to fakta dowodzą, że ono jest zdrowem; 
ale fakta i procesa socyalistyczne i inno świad­
czą, że oddziaływanie idące z Rosyir jest raz 
przeciwpaństwowe, to znowu chorobliwe i już 
czasem groźne. Tyle co do Galicyi.

Co się zaś tyczy ogółu spdłeczeństwa pol­
skiego, to dla nikogo, najmniej zaś dla trzech 
północnych mocarstw, nie przedstawia ońo naj­
mniejszego istotnego niebezpieczeństwa; o tern 
wiedza najlepiej rządy odnośne, aczkolwiek 
może "być dla niektórych niewygodnem to 
przyznać. Obawy, aby społeczeństwo polskie, 
choćby bezowocnie, zakłóciło spokój publiczny, 
także być nie może, bo nietylko że nie jest 
w stanie zrobić powstania, choćby rozpaczli­
wego, ale co ważniejsza, nie chce go robić i 
stanowczo z tym środkiem samobójczym roz­
brat zrobiło.

Nie było zatem nietylko prawnej podstawy, 
ale nawet powodu zajmowania się sprawami 
polskiemi w Skierniewicach. Przypuszczenie 
przeciwne było wymysłem stronniczym opo­
zycyjnego dziennikarstwa wiedeńskiego, a mo­
gło' także być podniesione zkądinąd jedynie 
w zamiarze zaostrzenia antagonizmu i u tru­
dnienia zawiązania lepszych między Austrya 
i Rosyą stosunków, w chwili właśnie zbliże­
nia się" dwóch mocarstw do siebie.

Nie" zjazd w Skierniewicach zdolny jest 
zmienić w czemkolwiek warunki życia publiy 
cznego w Galicyi; pogorszyćby je mogli, ró­
wnie jak własne tu położenie, tylko i wyłą­
cznie sami Polacy. Mogliby tego dokazać, 
obalając, lub odmawiając pomocy rządowi, 
'przedstawiającemu system równouprawnienia 
narodów, inaugurowany przez Koronę; znie­
chęcając do siebie lub niecierpliwiąc nieta- 
ktowuem postępowaniem, przesadnemi lamen­
tami, niezadowoleniem ze wszystkiego. Ale to 
ze zjazdem w Skierniewicach związku bezpo­
średniego nieina.

A przecież pomimo prawdy najistotniejszej

wszystkiego, cośmy wyżej z przekonania po­
wiedzieli, myliłby się ten, ktoby mniemał, iż 
nie powinniśmy liczyć się ze zjazdem skier­
niewickim i zastosować się do zwrotu tam 
dokonanego oraz do wytworzonej tam atmo­
sfery. —  Nie na żarty i nie okolicznościo­
wo uznajemy naszą wspólność i przynale­
żność do monarchii; i ztąd, jako jej część, 
winniśmy zastosować się do obrotów i dzia- 
ań całości—  tak nakazuje nietylko interes, 

ale i uczciwość. Kombinacya wszelka zownę- 
;rzna, dobra czy zła , raz rozpoczęta, musi 
)yć przez cały organizm państwowy popartą, 
’eżeli się nie ma stać zgubną.

Nie jest to tajemnicą, że w walkach i prze­
obrażeniach wewnętrznych monarchii, doniosłą, 
i słusznie, grają rolę pozostałe jeszcze prero­
gatywy Korony. W  dwóch zwłaszcza punktach 
irerogatywy te wielkiego są znaczenia, w spra­
wach wojskowych i zewnętrznych.

Stronnictwo dziś stanowiące opozycyę upa­
dło przeważnie dlaltego, że zrozumieć tego 
dostatecznie nie mogło czy nie chciało, czego 
złożyło dowody w sprawie Bośni: i Hercego­
winy.

Nie korzystając z tej nauk i, niezawodnio 
nie nadałoby się" innego kierunku wypadkom, 
ecz z pewnością naraziłoby się własne interesa

stanowisko na szkodę. Tego błędu nam nie 
wolno popełnić; ale też nie popełni go nasz 
kraj już dlatego, że ożywia go wielka wiara i 
szczere, niezmienne do Monarchy i Korony 
irzywiązanie, oparte na przekonaniu, że dziś 
w naszej polityce wszystko inne ułudą, to 
jedno prawdą żywotną i dziejową, a taka pra­
wda nad wszystkiom zawsze górować będzie 
i nad zmiennemi wypadkami chwili jednej.

W  dniu , w którym zewnętrzna polityka 
monarchii zmierza do uspokojenia i ułagodze­
nia stosunków z sąsiadam i, kraj nasz z po­
wyższych powodów nie przyczyni się nieza­
wodnie do zaostrzenia ich , choćby dlatego, 
aby dać wszelką swobodę' i moc rządowi do 
żądania, aby i z przeciwnej strony nikt nie 
zaostrzał stosunków i nie rozpalał namię­
tności.

Z położenia rzeczy oddaleni od wielkiej 
polityki, dziś mniej niż kiedykolwiek mogli­
byśmy w niej zaważyć; lecz o ileby nam da- 
nem było utrudnić zadania polityki monarchii 
i Monarchy, o tyle z pewnością ogół ludności 
i kraj dołoży starań, aby je ułatw ić, widząc 
w tern własny także użytek i bezpieczeństwo 
wobec zewnętrznych i wewnętrznych nieprzy­
jaciół.

ir.
Na pierwszy rzut oka uderza każdego, kto nie 

widział Warszawy i Królestwa od lat dziesięciu, 
niezmierne cofnięcie się miasta i kraju pod wzglę­
dem stopnia cy wilizacyi w instytucyach publicznych 
i administracyi rządowej oraz widoczne ślady 
podkopywania równowagi sił spółecznych.

Niezmierna żywotność spółeczeństwa tryska przez 
wtzystkie szczeliny i obchodzi jak może stawiane 

| zawady -  ale mimo ruchu ekonomicznego i umy­
słowego czuć obniżenie miasta i kraju do niższego 
poziomu ościennych krajów rosyjskich, mniej roz­
winiętych i  tak we wszystkiem różnych. Znać tu 
na każdym kroku męki Prokrasta,jakie społeczeń­
stwo przebywa, zmuszone kurczyć się w łożu nie
na jego miarę. . . ,

Pamiętamy Warszawę wiatach największego po 
licyjnego ucisku, w pierwszych chwilach represyi 
poi ewolucyjnej. Napilicach niewolno było ukazaćjśię 
wieczorem bez latarki a przejezdnego ścigano 
z szykanami paszportowemi — były to przykrości 
zewnętrzne i przejściowe, dziś one wcale nie istnie­
ją a przynajmniej nie w tym stopniu. A jednak 
wrażenie ze stanu miasta i kraju dziś o wiele bo­
leśniejsze, gdy nieco głębiej wglądnąć w stosunki. 
Wówczas w chwili pogromu stały jeszcze insty- 
tucye, które się oparły burzy rewelacyjnej a świad­
czyły o niezmiernych zasobach zdrowia społeczne­
go i wybornej tradycyi, rutynie i duchu organi­
cznym. W pałacu Kazimierzowskim wykładali pro­
fesorowie budzący zaufanie młodzieży, a dający 
już Fm samem najlepszą rękojmię władzy, że zdo­
łali znaczną część tej młodzieży wśród zawieruchy 
utrzymać na wodzy. W pałacu Krasińskich i mi 
ulicy Miodowej w gmachach sądowych trybunały 
rozsądzały sprawy cywilne i karne, z jasnością, 
pośpiechem i ścisłością mogącą służyć za wzór 
wybornej procedury i najpoważniejszej magistra- 
tury. Istniały jeszcze dawne komisye rządowe, lu­
bo już z zachwianą i uszczuploną władzą. Wszy­
stko już wisiało na włosku, niejedno podkopała 
reformatorska czynność księcia Czerkaskiego —  
ale czuć jeszcze było świetne tradycye instytacyj, 
jakie od kilku pokoleń, dalekie od wszelkich ru­
chów politycznych, stały na straży wymiaru pra­
wa, władzy i porządku. Był też osobny stan i 
warstwa spółeczna, z zawodu i stanowiska zacho­
wawcza, a choć z krajem związana, bo z 
wyrosła, od rządu zawisła — warstwa urzędni w. 
sędziów, profesorow, używająca powagi i og n
go uznania dla nieskazitelności charakteru i nie­
pospolitych zdolności, jakiem i stan się ten odzna-

CZDziś cóż się natomiast przedstawia? Pałac Ka­
z im ie r z o w sk i, gdzie w znacznej większości profe­
sorowie nasłani wykładają napływowej młodzieży
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jest rozsadnikiem zasad skrajnych, pozytywizmu, 
materyalizmu a bywał już miejscem jakichś mię­
dzynarodowych zaburzeń. Żądza szczepienia ro­
syjskiego ducha, wywołuje tam kosmopolityczny 
nihilizm, od którego tylko stroni znaczna część 
młodzieży polskiej. Najulubieńsze i uprzywiljowa- 
ne zakłady naukowe p. Apuchtina, te w których 
niema zgoła uczniów i uczennic polskich, jak  np. 
Instytut panien, zdały już egzamin z daru spisko­
wania i pojęć przewrotu. Gdy Cesarz przejeżdżał 
przez miasto do Łazienek, od pomnika Kopernika 
stały szeregi młodzieży gimnazyalnej w mundur­
kach, którym przewodzili profesorowie przemawia 
jąc w obcym języku, a serce się ściskało na myśl, 
co się wyrodzi w tych głowach pod wpływem wy­
obrażeń, jakie całym dziś prądem niosą z sobą 
nasłani nauczyciele. Świeżo, przed samym przy­
byciem monarchy p. Apuchtin wydał kilka no­
wych rozporządzeń mających na celu ograniczenie 
nadzoru domowego i opieki rodziny. Studenta nie- 
wolno umieszczać na stancy i tylko u wskazanych 
profesorów, a jeśli mieszka przy rodzinie lub kre­
wnych, ścisła go tam śledzić będzie kontrola zarzą­
du szkolnego. Naczelnik wychowania publicznego, 
który wobec monarchy nie zawahał się wyznać, 
że nie rozumie języka ludności tego kraju — mir 
syą swoją tak pojętą rozwija już nietylko prze­
ciw narodowości, ale przeciw prawom rodziny. 
Czyliż to nie jest działanie antispółeczne, czyliż 
to nie jest anarchizm z góry? Czy mamy zaj­
rzeć do szkół ludowych na prowincyi zorganizo­
wanych przez tego reformatora? Pociechą tu jesz­
cze, że znaczenie ich schodzi do zera, bo na ta ­
jemnicach alfabetu i akcentu rosyjskiego zatrzy­
muje się cała praca cywilizacyjna nad ludem — 
i tylko przybywa w miasteczkach i wsiach szko­
łą początkową zaopatrzonych jeden więcej propa­
gator idei komunistycznych.

Zakres władzy p. Apuchtina i godnego jego po­
mocnika p. Kryłowa sięga do instytucyi dobro­
czynnych, jak  ochronki, domy przytułku i t. p. 
W czasach zwiększającej się walki kapitału z pra­
cą i jej bezpośredniego następstwa, pauperyzmu, 
nadzór ten i władza objawia się tylko negacyą, 
niedozwalaniem miłosierdziu prywatnemu czy pu­
blicznemu, aby szło w pomoc nędzy i garnęło 
dziatwę opuszczoną, chroniąc ją  od zarazy moral­
nej. Utrzymanie i osłonienie istniejących instytu­
cyi w tym kierunku, lubo bardzo nielicznych, przed 
staw ia często takie trudności, jakby to była wiel­
ka kwestya stanu. Przychylność okazana dla tych 
zakładów przez Cesarzową może zabezpieczy je 
od nowych zamachów. Ale jeśli chodzi o zażegna­
nie niebezpieczeństw spółecznych — byłoby to in 
teresem i obowiązkiem rządu, nietylko niekrępo- 
wać i niewstrzymywać inicyatywy prywatnej na 
polu miłosierdzia chrześciańskiego, ale ją  wywo­
ływać i popierać.

Jeśli pauperyzm wzmaga się u dołu bez opie­
ki zakonów, z niewystarczającą pomocą kilku za­
ledwie zakładów humanitarnych — to gorsze je ­
szcze niebezpieczeństwo zagraża od pauperyzmu 
wyższego rzędu. Wszystkie urzęda i zawody pu­
bliczne dla młodzieży zamknięte. Zdestytuowani 
dawni urzędnicy wymierają z wolna często w nę­
dzy, ale zawsze w ciszy — ale co zrobi młodzież 
kończąca szkoły, a nieznajdująea przed sobą ża­
dnej drogi — na jakie rzuci się ona manowce? 
Oto pytanie nad którem winniby się zastanowić ci, 
którzy jako jeden z głównych powodów zjazdu 
w Skierniewicach* wskazują właśnie środki zarar 
dcze przeciw prądom anarchizmu i żywiołom wy­
kolejonym.

Dziwna to zaiste polityka, aby chcąc zabezpie­
czyć spokój w kraju, zamknąć przystęp do służ­
by publicznej i karyery urzędowej dla młodzieży, 
pozbawić chleba dawnych i doświadczonych urzę­
dników — zrobić cały ten stan niepodejrzany i nie 
skompromitowany, owszem w najtrudniejszem po­
łożeniu zawsze dowodzący lojalności —  a nasłać 
w to miejsce ludzi obcych społeczeństwu a dot­
kniętych zarazą spisku i przewrotu.

Wszystko w tym ostatnim okresie dla idei wy­
narodowienia powięcono: ludzi, społeczeństwo, in 
8tytucye, a co więcej, warunki normalnej władzy, 
porządku, postępu i ładu.

Z wszystkich reform podjętych w tym kierunku* 
jedną z najbardziej wstecznych pod względem cy­
wilizacyjnym, najwięcej rozstrajających stosunki spo­
łeczne i ekonomiczne —  była niewątpliwie reforma 
sądownictwa. Przyczepienie do kodeksu francuskie­
go procedury rosyjskiej, i oddanie tego narzędzia 
tak  nie dobranego w ręce ludzi wychowanych na 
Swodzie zakonu, a nieznających ani zasad prawa 
francuskiego ani stosunków kraju, ale za to uz­
brojonych w skrajną tendencyjność — wywołało 
chaos i zastój. Niegdyś otwarte dla publiczności 
sale trybunałów, gdzie wymowa sądowa tak świe­
tnie się rozwijała, stoją dziś zamknięte — stan a[- 
dwokacki w zupełnym upadku, a proces jest osta­
tecznością tak straszną, iż w ogólnym obrocie in 
teresów silnie rozbudzonego życia finansowego i 
ekonomicznego, potrzeba z góry przy każdej tran 
zakcyi obliczać straty, których prawnie dochodzić 
niema dziś możności. I  nowa kryminalistyka niele- 
psze wydała owoce, o czem świadczy wzrost zbro­
dni. Rozbójnicze napady na prowincyi są na po­
rządku dziennym — a nowe fakta w Podlaskiem 
zaszły już w czasie pobytu Monarchy w kraju.

Jedynie sądy gminne funkcyonują normalnie i 
z widocznym społecznym pożytkiem, bo opierają 
się one na wybieralności. Lubo lękać się raczej 
należy tych reform , które Królestwo Polskie mają 
porównać z instytucyami cesarstwa — zapowiada 
ne sądy pokoju na wzór rosyjskich, byłyby bar­
dzo pożądanym nabytkiem.

W administracyi kraju znać wszędzie zaniedba­
nie i cofnięcie się wstecz. Kto zniechęcony do gali­
cyjskiej autonomii — niech spróbuje przejechać 
się nieco po gościńcach w Królestwie, choćby 
w najbliższych okolicach stolicy — a będzie wiel­
bił gorliwość naszych powiatowych marszałków i 
sprężyste kierownictwo Wydziału krajowego nad 
stanem dróg, przekona on się, że tam, gdzie rząd 
stoi po za społeczeństwem, bez żadnego z nim 
zw iązku, choć wszędzie występuje z nakazem lub 
zakazem — tam w praktycznem zaradzeniu isto­
tnym potrzebom daje się czuć brak władzy, bo 
jej cała siła i nadmiar zwrócony ku narodowym 
i politycznym tendeneyom. Dotykamy tego szcze­
gółu utrzymania d róg , bo on najpierw uderza prze­
jezdnego. A niephodziło tu o nowe środki komu 
nikacyjne —  lecz tylko o utrzymanie dawnych 
tak słynnych z czasów ministra Łubieńskiego. I tu 
także system obecny okazał, że nietylko nie-jest 
zdolnym postępu, ale nawet konserwacyi tego, co 
było, ale wszędzie tylko mnoży ruiny.

W kilku tych przykładach dorywczo naznaczo­
nych, abstrachowalimy zupełaie kwestyę narodo­
wości. Wszystko bowiem poświęcono dla zgnębie­
nia narodowości, a niedoprowadzono do żadnych

rezultatów. O możności zrusyfikowania Warszawy 
i Królestwa sam nawet p. Apuchtin zwątpił, gdy 
się świeżo wyraził, że Warszawa jest ciężarem 
i zaw adą, bo na Warszawę ogląda się Wilno i 
Kijów. Że miasto i kraj ten jest polskim, że ce­
chy tej zatrzeć niepodobna —• dowiodły świeżo 
objawy w czasie pobytu cesarza Aleksandra III 
w Warszawie.

Bodajby te oznaki tolerancyi i zbliżenia były 
wróżbą, że kwestya wynaradawiania'zejdzie z pierw­
szego planu, nie będzie główną myślą rządu i ten 
dencyą jego organów. Niezapuszezając się w kwe- 
stye kompromisów dwóch narodów, zwycięzkiego 
i zwyciężonego, ani w kwestye uznania praw na­
rodowości, życzenia kraju ograniczają się na tern, aby 
organizm rządu przestał być machiną do jednego tyl­
ko celu wynarodowienia, aby interes państwa i inte­
res społeczeństwa. w wielu punktach tak zgodny, 
znów przeważył nad ideą propagandy i prozelity­
zmu.

Do tego atoli potrzeba uznania, że ten kraj miał 
odmienną przeszłość, odmienne w arunki, choćby 
tylko etnograficzne, że stał wyżej i na innych roz 
wijał się drogach, że mania naśladowania insty- 
tucyj rosyjskich i niwelowania wszystkiego do tam ­
tejszej miary — jest ruchem wstecznym, działa­
niem rozkładowym, stopniową destrukcyą. I tu 
właśnie nasuwa się główny problemat, jeśli status 
quo dzisiejsze miałoby ustąpić i nowe nastąpić zmia­
ny : czy byłyby one powrotem do administracyjnej 
odrębności Królestwa, czy tylko obdarowaniem go 
temi swobodami i instytucyami, jakie już w Ro- 
syi istnieją? — Rozstrzygać to pytanie zasadnicze 
byłoby rzeczą przedwczesną, gdy jakiekolwiek re­
formy należą jeszcze do sfery hipotez.

---------------------------- a— C-SŁ j  —    -------------------

Sprawy Sejmowe.
Czytamy w Dzienniku Polskim :
„Dziś o godzinie 10 odbywa się posiedzenie klu­

bu środka w sprawie ustawy konkurencyjnej. Czy 
i co będzie z tej sprawy, przewidzieć trudno. 
Wobec złożonego w komisyi oświadczenia komi­
sarza rządowego, że projekt jej nie otrzyma sank- 
cyi ze względu na ustawę państwową z roku 1874, 
zdaje się, że komisya — odpowiednio do przyję­
tego przez nią wniosku X. Buchwalda — poprze­
stanie na noweli, uchylającej przynajmniej naj­
bardziej niestosowne postanowienia ustawy.

„W komisyi budżetowej uchwalono wczoraj budżet 
drogowy. Pomimo najściślejszych oszczędności, wy­
datki w tym kierunku wypadną na rok 1885 
większe, niż w roku bieżącym. Tłumaczy się to 
niezwykłemi szkodami, jakie wyrządziła powódź 
w środkach komunikacyjnych. Jeden most zerwa­
ny pod Jarosławiem kosztuje 64.000 złr.“

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
tymczasowego szkoły etatowej w Korsowie, An­
toniego Michałowskiego, rzeczywistym nauczycie­
lem tejże szkoły; nauczyciela tymczasowego szkoły 
etatowej w Żulicach, Franciszka Zarudzkiego, rze­
czywistym nauczycielem tejże szkoły; tymczaso­
wego nauczyciela szkoły etatowej w Siwce nad- 
dniestrzańskiej, Cypryana Doskocza, rzeczywistym 
nauczycielem tejże szkoły; nauczyciela tymczaso­
wego szkoły etatowej w Podliskach, Sylwestra 
Głogoszewskiego, rzeczywistym nauczycielem tejże 
szkoły; nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej 
w Niemiłowie, Jędrzeja Podhajnego, rzeczywistym 
nauczycielem tejże szkoły; dotychczasowego nau­
czyciela szkoły etatowej w Załukwi, Michała Pa- 
wliszyna, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta 
towej czteroklasowej męzkiej w H aliczu; zastępcę 
nauczyciela szkoły etatowej w Stynawie niżnej, 
Jana Bielawskiego, rzeczywistym nauczycielem 
tejże szkoły, a wreszcie nauczyciela tymczasowego 
szkoły etatowej w Mikłaszowie, Onczyna Marka, 
rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela*. 
Franciszka Gulika w Libiążu, rzeczywistym nau­
czycielem szkoły etatowej w Woli Filipowskiej; 
tymczasowego nauczyciela starszego szkoły etato­
wej w Wojniłowie, Ignacego Czedekowskiego, rze­
czywistym nauczycielem starszym tejże szkoły, a 
wreszcie nauczyciela tymczasowego szkoły etato­
wej w Siemianówce, Jana Hofmana, rzeczywistym 
nauczycielem tejże szkoły.

Sprawy miejskie.
W s p r a w i e  p o d n ie s ie n ia  r ę k o d z ie ł  w  K rakow ie .
Dzięki mądrej inieyatywie p. Marszalka krajo­

wego, upowszechnia się coraz bardziej przekona­
nie, że przyszłości ekonomicznej kraju naszego na 
samem jedynie rolnictwie opierać nie można, i że 
jest rzeczą konieczną dźwignąć przemysł i rze­
miosła, jeżeli chcemy uniknąć zupełnego upadku. 
Klęski elementarne, jakim  kraj nasz prawie co­
rocznie ulega, nie miałyby nigdy tak wielkiego 
znaczenia, gdyby wszystko tak bardzo nie zale­
żało wyłącznie od wydatności ziemi wystawionej 
na tyle szkodliwych wpływów, które nieraz w je ­
dnej chwili niweczą plony w wartości milionów, 
szerząc nędzę powszechną ze wszystkiemi jej na­
stępstwami moralnemi i materyalnemi. Tem prze­
konaniem o konieczności podniesienia rękodzieł i 
przemysłu wiedziona Rada miejska, zabiera się 
na prawdę do poprawy stosunków miejscowych i 
wyznacza komisyą, której wnioski dotychczasowe 
powinny być rękojmią zmiany na lepsze. Gdy je ­
dnakowoż zadania tej komisyi są z jednej s to n y  
wielkie, z drugiej trudne, nie będzie zapewne bez 
pożytku, jeżeli i osoby nienależące do owej ko­
misyi zabiorą głos w tak ważnej sprawie i we­
dług swych sił przyczynią się do rozwiązania tak 
wielkiego zadania lub przynajmniej dorzucą ma- 
teryałn przydatnego dla rzeczy, o której mowa.

Pomijając położenie geograficzne i inne okoli­
czności, na które administracya autonomiczna ża­
dnego wpływu mieć nie może, przyczyny niskiego 
stanu rękodzieł w Krakowie poszukujemy : 1) w nie­
dostatecznej sumie wiadomości zawodowyeh, 2) 
nieużywanin maszyn, 3) trudności pozbycia wyro­
bionego towaru.

Zastanówmy się nad każdą z tych trzech oko­
liczności zosobna.

Że, jak  cała ludność naszego kraju, tak i ręko­
dzielnicy nasi pod względem ogólnego i przygo­
towawczego wykształcenia, stoją niżej od najbl.ż- 
szych i najgroźniejszych na polu przemysłu kon­
kurentów, jakimi są Niemcy, niema najmniejszej 
wątpliwości. Stosunki atoli pod tym względem

zmieniają s ię , wprawdzie powoli* ale ciągle, na 
lepsze, i jeżeli tylko ustawy szkolne będą wyko­
nywane z całym rygorem, nie można wątpić, że 
rękodzielnicy nasi w niedalekiej przyszłości na­
będą tego ogólnego i przygotowawczego wykształ­
cenia, jakie w każdym zawodzie, jako podstawa, 
jest nieodzownie potrzebne. Na tem polu Rada 
miejska krakowska zrobiła w krótkim stosunko­
wo czasie bardzo wiele dla Krakowa, i jeżeli or­
gana właściwe będą na tem polu pożądaną roz 
wijać energią, spodziewać się można po teraźniej­
szych ustawach mimo ich wad,nieodłącznych od 
każdego dzieła ludzkiego, jak  najlepszych owo­
ców. Inaczej rzecz się ma z właściwem wykształ­
ceniem zawodowem, i tu trzeba sobie otwarcie po­
wiedzieć, iż dotychczas na tem polu zrobiono 
w Krakowie bardzo mało, a potrzeba tu, pomija­
jąc inne warunki, przedewszystkiem odpowiednich 
wykładów i stosownych wzorów, tak wyrobów, 
jak  i używanych do nich narządów i maszyn.

Co do pierwszych, zrobiono już początek za­
prowadzeniem szkoły rysunku i modelowania. Mie­
liśmy sposobność oglądania prac uczniów tej szko­
ły i doznaliśmy przyjemnego wrażenia, widząc 
przed sobą dowody odpowiedniego kierunku a nie­
raz i wielkiej zdolności uczniów. Na tem polu nie­
tylko wytrwać należy, ale rozszerzyć ile możności 
zakres nauki przez zaprowadzenie wykładów fa­
chowych, bez których rękodzielnicy mogą trzymać 
się ślepo jedynie tradycyi, ale nie potrafią zdążyć 
za postępem, jakiemu rzemiosła za granicą tak 
wielki zawdzięczają rozwój. Urządzenie takich wy­
kładów, zastósowanych da potrzeby rzemiosł naj­
potrzebniejszych, nie powinno ulegać w Krakowie 
wielkim trudnościom wobec znacznej ilości szkół i 
zakładów naukowych, których nauczyciele niewą­
tpliwie za niewygórowanem wynagrodzeniem pod­
jęliby się z pewnością pracy w tym kierunku. 
Wykłady o których mowa, powinny by obejmować 
przedewszystkiem naukę o materyałach surowych, 
towaroznawstwo tudzLż rzecz o przyrządach do 
właściwego rzemiosła potrzebnych, poprzedzoną od­
powiednim, do wiadomości uczniów zastosowanym 
wykładem z fizyki lub chemii. Ażeby atoli wykła­
dy takie miały praktyczną korzyść, o którą tu 
chodzi przedewszystkiem, po winny by być konie­
cznie objaśniane okazami tak materyałów', jak  na 
rządów i maszyn, używanych do ich obrabiania 
lub przerabiania. Uważamy więc konieczną potrze­
bę założenia w Krakowie jak  najrychlej Muzeum 
rzemiosł.

W takiem Muzeum powinnyby się mieścić oka­
zy płodów surowych i przerobionych, potrzebnych 
dla rzemiosł, narzędzia rzemieślnicze, maszyny, 
gotowe wyroby, mogące służyć za wzór rękodziel­
nikom krakowskim, a nakoniec biblioteka z odpo- 
wiedniemi pismami peryodycznemi, w razie po­
trzeby nawet czytelnią. Na zarzut, iż Muzeum ta­
kie, jakie tu proponujemy, będzie dużo kosztować, 
odpowiadamy, iż na każdy wydatek produkcyjny 
pieniądze znaleźć się powinny, po wtóre, paulatim  
summa petuntur, nie od razu Kraków zbudowano. 
Rozpoczniemy od małego, powoli nabywać będzie­
my to, czego nam potrzeba. Ofiarność prywatna 
niewątpliwie wiele dopomoże; gdy rząd i kraj 
przekonają się o pożyteczności Muzeum, o którem 
mowa, niewątpliwie przyczynią się ze swej strony 
do jego rozwoju, tembardziej, iż nie będziemy od­
graniczać się murem chińskim od kraju i pozwo­
limy korzystać z Muzeum miejskiego każdemu, 
kto ma chęć do tego i odpowiednią kwalifikacyę. 
Tak, jak  i gdzieindziej się robi, możnaby bardzo 
łatwo postarać się o to, by osoby prywatne, ma­
jące w posiadaniu* czy to meble* czy inne wyroby 
rzemieślnicze* mogące służyć za wzór, oddawały 
je na pewien czas do Muzeum, w któremby z nich 
porobiono rysunki lub nawet kopie. Znamy wiele 
domów krakowskich i zaręczamy, że w nich jest 
dużo, nawet batdzo dużo przedmiotów, które na 
dłuższy lub krótszy czas pożyczone Muzeum rze­
miosł, znakomicie odpowiedziałyby swemu celowi. 
Trzeba tylko inicyatywy ze strony tak poważnej 
korporacyi, jaką jest niewątpliw ie Rada miejska 
krakowska, a niewątpimy ani na chwilę, iż w kró­
tkim czasie Muzeum przerzeczone napełni się po- 
żytecznemi dla nauki okazami.

Dokończenie nastąpi.

Sprawy zagraniczne.

Ro§ya.
Dzienniki rosyjskie ogłaszają następujące komju 

nikowane zawiadomienie:
„W ostatnich czasach w jenerał-gubernatorstwie 

kijowskiem zdarzały się często samowolne przy­
właszczania cudzych gruntów przez włościan. — 
Otwarte napaści na lasy i pola sąsiednich właści­
cieli ziemskich doszły do takiego stopnia zuchwal­
stw a, że wypadało nieraz w celu poskromienia 
ich i skarcenia uciekać się do użycia siły zbroj­
nej. Nieporządki te i gwałtowne zamachy na wła­
sność pryw atną, niezależnie od energicznych roz­
porządzeń administracyjnych, skłoniły p. ministra 
sprawiedliwości do wydania na przedstawienie na­
czelnika kraju okólnika, zalecającego sędziom po 
koju natychmiastowe i o ile możności na miejscu 
wypadku załatwianie skarg*, wnoszonych przez o- 
bywateli ziemskich na gwałty włościańskie, jak 
bowiem doświadczenie przekonywa, napastnicy u 
ważają wszelką zwłokę za pomyślną dla swych 
roszczeń wskazówkę, powolność zaś w dochodze­
niu krzywd zadanych własności prywatnej, w o- 
czach nieoświeconego tłumu wydaje się być za 
chętą i aprobacyą ze strony władz sądowych rze­
komego odwiecznego prawa włościan do całej ziemi* 
państwo rosyjskie stanowiącej. Wielki czas aby upa 
miętane zostały ciemne tłumy i aby uznana przez pra­
wo za nietykalną własność prywatna* otoczona 
została faktycznem poszanowaniem. Wśród liberal­
nych okrzyków i chłopofilskiej (narodniczeskawo) 
pobłażliwości, straciliśmy z uwagi jedną z głó­
wniejszych przyczyn ruiny własności ziemskiej 
i upadku rolnictwa. Niepodobna zwlekać dalej 
i doczekać się ostatecznego upadku racyonalnej 
uprawy i współcześnie panowania ciemnoty i wy­
uzdanej swawoli na zwaliskach porządku i nauki“.

Słowa powyższe, łącznie z okólnikiem ministe- 
ryalnym, są bardzo na dobie. Kwestya własności 
jest jedną z najbardziej zasadniczych, i lekcewa­
żenie jej sprowadza zawsze opłakane następstwa. 
Sądy pokoju, którym okólnik poleca rozwinąć e 
nergiczną działalność, mogą wiele w tej mierze 
zrobić; nie omylimy się jednak , jeżeli powiemy, 
że więcej nierównie —  a mamy tu przedewszyst­
kiem na myśli gubernie południowo-zachodnie i 
polskie — zdołałaby uczynić jędrna i harmonijna 
postawa całego aparatu administracyjnego w spra­

wach własności ziemskiej. Komiunikat powiada, że 
folgowanie i powolność w ściganiu gwałtów prze­
ciw własności*, ciemny umysł chłopka przywykł 
brać za synonim uznania dla swoich p rak tyk ; ani 
słowa, że tak jest. — Okólnik, o którym mowa, 
świadczy, że chwila o tyle jest dobra, iż sfery 
wyższe, rzuciwszy raz okiem w stronę stosunków 
agraryjnych, skłonniejsze będą do poszukiwania 
dalszych filiacyj złego i przyczyn będących z niem 
w związku. Jedną z nich jest właśnie owo apo­
stolstwo komisarskie, tworzące z myślą przewo­
dnią okólnika kategoryczną sprzeczność. I  jeżeli 
w jakiej sferze, to w tej właśnie, powiedzieliby­
śmy, podobny dualizm musi być brzemienny w nie­
dobre następstwa.

ggggBBBSSBBSHBHBBSBHBBBB
Kronika miejscowa i zagraniczna.

Kraków 24  w rześnia.

P re z y d e n t  m ia s t a  D r W eigel i r . m. D r S z l a c h ­
t o  w s k  i pow rócili ju ż  z W iednia , dokąd  jeźdz ili w sp ra ­
w ach m iasta. P rezy d en t u rzędu je  ju ż  od dziśdnia.

—  O db u d ow a  k ap l icy  w  p a ł a c u  b i s k u p im ,  któ ra  
m a być  jeszcze w  r. b. ro zp o czę tą , za trze  ostatni 
ślad  k lęsk i, k tó ra  naw iedziw szy m iasto nasze w  r. 
1850 , n iejedno znam ię a rty styczne  zew nętrznej postaci 
K rakow a bez śladu  zniszczyła. Jeżeli w ięc zosta ł do 
dziś dn ia  ja k iś  fragm ent o artystycznej w artości, na­
leży  go z całym  pietyzm em  szanow ać. Jednym  z ta ­
kich fragm entów  je s t  n iezaw odnie kap lica  w tu tejszej 
rezydency i B iskupa k rakow skiego . —  N osi ona ślady 
w yraźne epoki renesansu  w  k ilku  odrzw iach kam ien ­
nych  i m arm urow ych —  i w  p ięknem  oknie tró jdzia- 
łowem  po za  dw iem a arkadam i gotyckiem i. A rkady  
te, j a k  rów nież go tyck ie  okna w  sam ej kap licy  n ie ­
zaw odnie są  późniejszej da ty , zapew ne z początku  te ­
go w ieku. Część g ó rna  tych  ostatn ich  je s t naw et śle­
p ą . —  Z a zasługę w ięc A rch itek ta  policzyć m ożna , że 
odtw arza kap licę  w p ięknych , chociaż nad er sk rom ­
nych form ach a rch itek tu ry  O d r o d z e n i a  —  co się 
zresz tą , ja k  się dow iadujem y, z in ten cy ą  JE . X. B i­
skupa  zgadzało. C ała więc postać zew nętrzna  p rzed ­
staw iać się będzie jak o  jed n o lita  p ięk n a  całość, okna 
p iękne tró jdziałow e na  w zór istn iejącego . M iędzy okna 
m i w nęki pó łokrąg łe  do ustaw ien ia  w  nich figur św. 
A rkady  go tyckie  zastąp iono  a rkadam i w spartem i na 
środkow ej kolum nie jo ńsk ie j. Co do w nętrza, to  tako ­
we na  p arte rze  m ieści w  sobie ub ikacye o p rzezna­
czeniu gospodarczem , ja k  rów nież schody boczne do 
3 pokoi go śc in n y ch , położonych w  sk rzyd le  do k a ­
plicy  przyp iera jącem . —  N a pierw szem  p ię trze  je s t 
kap lica  7 m. szeroka  a 16 d ługa; w ejście z głów nych 
schodów; m a ona o trzym ać p iękny  strop  d rew n iany  i 
kolorow e okna —  po za k ap licą  zak ry s ty a  z w ejściem  
drugiem  ze schodów  bocznych, ośw ietlona owem trój- 
działow em  oknem . N aprzeciw  w ejścia  stać  będzie 
w m ałem  zag łęb ien iu  o łtarz  n a  m ałem  w zniesieniu. 
W  ten  sposób kap lica  b iskupów  krakow sk ich  ta k  d łu ­
go ru in ą  będąca , w róci znow u do sw ej zasłużonej 
św ietności. —  Ż yczyć n a le ż y , aby  duchow ieństw o dye- 
cezyi k rakow sk ie j , k tó re  p rag n ąc  uczcić sw ego p a ­
sterza , odbudow ą kap licy  w zięło in ieyatyw ę do tego, 
takow ą aż do końca z na leży tą  św ietnością dopro­
w adziło. —  Co zaś do artystycznego  w ykończenia je s te  
śm y pew ni, że znany  pow szechnie ta k  zaszczytnie i 
z ty lu  dzieł a rch itek t p , K a ro l Z arem ba n ie  poskąpi 
i tu  swej w iedzy i fantazy i, aby  stw orzyć pom nik d ro ­
bny może, lecz tem  św ietn iejszy , bo stw orzony jaw n y m  
dowodem m iłości dyecezyan  do sw ego ukochanego 
B iskupa.

—  P io ru n y  w końcu w rześn ia  są  zjaw iskiem  u nas 
dość rządkiem , d latego  zaznaczam y, że w czoraj p rzed 
północą p rze leciała  nad  naszem  m iastem  s iln a , choć 
niedługo trw a jąca  naw ałn ica deszczow a, w śród k tórej 
padło k ilk a  p iorunów , silne zaś błyskaw ice, j a k  gdyby  
w pełn i la ta ,  trw a ły  przynajm nie j godzinę. Po  nocy 
ta k  burzliw ej dziś n astąp ił z rana  dzień chm urny i dżdży­
sty  a  potem  pogoda z pew nem  obniżeniem  tem peratu ry .

—  Z  ulicy F lo ry a ń sk ie j  23 w rześnia. W czoraj wie 
czorem  zrzucono z okna domu N r 23 p rzy  u l. F lo ry ­
ańskiej zapalony papieros, k tó ry  w padłszy  n a  k a p e ­
lusz przechodzącej p a n i ,  uszkodził na  nim  koronki. 
D alszym  skutkom  owej lekkom yślnej n ieostrożności z a ­
pobieg ła  uw aga przechodniów ."

—  P o p a rz e n i e .  D zisiaj w  południe M aryanna G e - 
be1, służąca, i L udw ik  O rłow icz, p a ro b e k , udali się 
po w ęgle do p iw nicy pod L . 1 p rzy  u licy  K opern ika  
z św iecą zapaloną  bez la ta rn i, i g d y  się zbliżyli do 
beczki sp iry tusem  n ap e łn io n e j, takow y zapalił się i 
obie te  osoby u leg ły  m ocnem u poparzeniu , w sku tku  
którego odw ieziono j e  do szpitala.

— O truc ie .  W  poniedzia łek  we w si Z w ierzyńcu 
pod L . 89 zachorow ało nag le  tro je  dzieci i służąca, 
z k tó rych  dw ie dziew czynki M arya i Zofia K ajderó- 
wne, córk i w yrobnika, tego  sam ego dn ia  zakończyły  
życie, trzec i zaś, chłopiec, F ran c iszek  B iskup, także  
syn w yrobnika, i służąca  K a ta rzy n a  K asp rzy k , w sk u ­
tek  udzielonej pom ocy le k a rsk ie j, pozostali p rzy  ży ­
ciu. P rzyczyną  śm ierci i choroby było  spożycie j a ­
gód z ro ś liny  zw anej „wilczem i jag o d am i,"  k tóre 
p rzyn io sła  A gneszka C ygankiew iczow na spólm ieszkan- 
k a  i da ła  dzieciom  do jed zen ia  ja k o  późne bo­
rów ki. C ygankiew iczow ą aresztow ano i do sądu  od­
staw iono.

- -  C a łk o w i te  z a ć m ie n ie  k s ię ż y c a ,  w idzialne w E u ­
ropie, A fryce, południow ej A m eryce i w e w schodm ej 
połow ie A m eryki p ó łnocne j, w reszcie w  zachodniej 
A ustralii, p rzy p ad a  d. 4  październ ika . P oczątek  jeg o  
wogóle p rzy p ad a  u nas o godzinie 9 m. 9, o k tórym to 
czasie księżyc będzie  ju ż  dość w ysoko na  w schodniem  
n ieb ie , koniec zaś zaćm ienia o godzinie 12 min. 4 i  

w nocy. C ałkow ite zaćm ien ie , k tó re  trw ać  będzie  2 
godziny 33  m inut, zacznie się o godzinie 1 0  min. 9.

—  K om itet  utw orzony  do n iesien ia  doraźnej po ­
mocy d la  do tkn ię tych  pow odzią m ieszkańców  w po­
w iecie Ł ańcuck im  niniejszem  zdaje  rachunek  z ze­
b ranych  funduszów : P r z y c h ó d :  P rze sy łk a  Korni 
te tu  k rakow sk iego  3 0 0  złr.; d a r  ów czesnego p rezesa 
R ady  pow iatow ej, p. W ład . B zow skiego 10 0  z łr.; z po ­
m niejszych sk ład ek  28  złr. 5 0  c. Razem  4 2 8  złr. 50  c. 
R o z c h ó d :  N a  doraźne zapom ogi w ypłacono w edle 
kw itów  333  złr. 61 c.; pozosta łą  resz tę  w ydano na  
ręce  W ydzia łu  pow iatow ego w Ł ańcucie , celem p rzy ­
łączen ia  do funduszu przeznaczonego n a  zasiew y wio­
senne 94  złr. 89  c. R azem  4 2 8  zlr. 50  c. P o  zam ­
knięciu  rachunków  K om itet rozw iązany  został.

—  K s iążę  A dam  S a p i e h a  nad a ł opróżnione na  rok 
1 884 /5  sty p en d y a  z fundacyi ś. p. ks. L eona S ap ie ­
hy, p rzeznaczone d la  uczniów , k tó rzy  po ukończeniu 
nauk  w k ra ju  zam ierzają  d la  głębszego w ykształcen ia  
się w  obranym  zaw odzie uczęszczać do zagran icznych  
zakładów  naukow ych, a  w ynoszące po 5 0 0  złr. ro ­
cznie, pp . E dw ardow i Porębow iczow i, ukończonem u 
uczniow i w ydziału  filozoficznego w un iw ersy tecie  J a ­
giellońskim  w K rakow ie, celem  dalszego studyum  j ę ­
zyków  now ożytnych w  M onachium , i A ntoniem u Ma- 
zanow skiem u, synow i g r. k a t. k siędza, w ychodźcy 
chełm skiego, ukończonem u uczniow i w ydziału  filozo­
ficznego w un iw ersy tecie  F ran c iszk a  I  we Lw ow ie,

celem kszta łcen ia  się w k ry ty ce  lite rack ie j i este tyce  
oraz w  lite ra tu rze  pow szechnej, w M onachium .

—  Nowy w ie s z c z .  W  P ary żu  pojaw ił się obecnie 
n ie jak i p. A lfred C apper, zadziw iający  publiczność od­
gadyw aniem  m yśli w rodzaju  C um berlanda, k tó ry  d a ­
rem  sw ym  jasnow idzen ia  n a  ja w ie , zdum iew ał p rzed  
pew nym  czasem  W iedeńczyków . C apper je s t  jed n ak , 
ja k  się w y raża ją  dzienn ik i p a ry sk ie , w stosunku  do 
C um berlanda tem , czem je s t  te le g ra f e lek tryczny  do 
te legrafu  ram iennego. K iedy  C um berland m usiał w ejść 
w zetknięcie z o so b ą , k tó re j m yśl m iał o d g a d n ą ć ,Z *  

pom ocą p rzy łożen ia  ręk i do czoła, C apper czyni t  > 

albo za  pośrednictw em  trzeciej osoby, albo za p o śre ­
dnictw em  nici jedw abne j lub d ru ta , albo bez żadnego 
pośrednictw a. P rzed  k ilk ą  tygodn iam i produkow ał słę 
C apper w M arlborough H ouse wobec k sięcia  W alii. 
Zbliżyw szy się do księcia , rz e k ł: „W . W ysokość po­
zwoli, abym  go obrał za  „m edium ." —  „ C hętnie1,od­
pow iedział n astępca  tronu  an g ie lsk ieg o .^  —  „Ponie 
waż niew olno do tykać królow ej an i kró la , nie dotknę 
W . W ysokości. N iech ty lko  W . W ys. raczy  obm yśleć 
ja k i  p rzedm iot i w  m yśli oznaczyć, kom u m a być o d ' 
dany ."  —  „Już obm yślałem * rzek ł k s ią ż ę , n ie  z d ra ­
dzając an i w zrokiem , an i gestem  sw ego w yboru . N a ­
tychm iast p rzy s tąp ił C apper do lo rda  Suffield i w y­
ją ł  kw iatek  z dziurk i jego  fraka. K siążę  zaw o ła ł: 
„T a k  je s t !  to  w łaśn ie  pom yślałem , a le  co d a le j? " —  
W tem  C apper p rzy s tąp ił do k siężny  W alii i z u sza­
now aniem  w ręczy ł je j  kw iatek . K siążę  i całe zeb ra  
nie w ydali o k rzyk  zdum ienia. —  W  P a ry żu  chciał 
C apper d a ru  sw ego dośw iadczyć w obec S ary  B ern ­
hard . N a uczynioną je j  p ropozycyę rzek ła  w ielka a r ­
ty s tk a : „Jestem  gotow ą. Z aczynajm y." •—  W tedy  
C apper podał je j  s reb rn ą  jednofranków kę i rzek i l 
„U kryj j ą  pan i gdziebądź w  swoim „a tte lie r"  pod 
nieobecność m o ją , a  gdy  w rócę z zaw iązanem i oczy­
ma, w tedy  przyłożysz m i p an i ręk ę  do czoła i p ie 
niądz odnajdę." W szystko  odbyło się w edług p ro g ra ­
mu. W ieszcz w rócił, poprow adził S arę  B ern h ard  w prost 
ku biustow i, k tó ry  w łaśn ie  u lepiła. G lina b y ła  jeszcze  
całk iem  św ieżą. C apper do tk n ą ł j ą  palcam i i nag le  
je  cofnął. „P ien iądz  je s t  tu , lecz lękam  s ię ,  abym  
w yjm ując go, nie zrządził pan i szkody ." —  „N ie że ­
nuj się p an ,"  rzek ła , śm iejąc s ię ,  S ara  B e rn h a rd .—  
I C apper, zagłębiw szy ręk ę  w g lin ę , w y ją ł p ieniądz, 
k tó ry  a r ty s tk a  g łęboko w tłoczyła zarów naw szy p o ­
w ierzchnię. T eraz , rzek ł C apper, weź p an i ten  ołó 
wek i zrób z nim  ja k  z jedno franków ką  —  ty lko  tym  
razem  odnajdę  go bez pan i."  —  „C hciałabym  to  w i­
dzieć —- chociaż g ram  lady  M acbeth, w czary  jed n ak  
nie w ierzę." O czyw istość p rzekonała  je d n a k  inaczej. 
G dy C apper w rócił, pobieg ł pędem  do sofy, n a  k tó ­
rej siadyw ać zw ykła  S a ra  B e rn h a rd , i p rzesunąw szy  
rękę  po sofie, nag le  p rzyc isną ł palcem  pew ien p nnk t 
m atery i i zaw o ła ł: „O łów ek je s t  tu ! "  —  Jes te ś  pan 
tego  pew n y m ?" —  „P rzysięgam ." —  I  zd jąw szy  za ­
w iązkę z oczu, pochylił s ię ,  rozszerzy ł palcam i m ie j­
sce, k tó re  S a ra  B ern h ard t rozp ru ła  w sofie i w ycia 
g n ą ł ołów ek w raz z w łósiem. —  C apper p rodukow ał 
się w tych  dniach  w redakcy i Figara. N ajbardzie j 
ze w szystk iego je s t  zadziw iającem  odgadyw anie szcze­
gółów w ym yślonego m orderstw a przez o so b ę , k tó re j 
trzym a rękę . O dgaduje on dom niem ane narzędzie  zbro 
dni i ofiarę. Jak aż to  by łaby  pom oc d la  sądów ! —  
G dyby C apper b y ł się u rodził p a rę  w ieków  w cześniej, 
n ie  m inąłby  się/ ze stosem .

—- W sp o m n ie n ie  z p a ł a c u  T u i le r i e s .  N a m iejsce
w spaniałego gm achu spalonego przez kom unę, a  k tórego 
ogorzałe ściany  rad a  m iejska w  P a ry żu  rozebrać k a ­
zała, m a s tan ąć  skrom ny pam iątkow y budynek , w y ­
budow any z m ateryałów  pochodzących z byłej siedzi­
by królów  francusk ich .

—  O św ie t len ie  z a  p o m o c ą  b ry lan tó w . Jeden  z p a ­
rysk ich  jub ile rów  zrobi! ciekaw e spostrzeżenie , iż b ry ­
lan t 92  k a ra to w y , k tó ry  posiadał w sw ym  sklepie, 
w ystaw iony przez  godzinę n a  działan ie  p rom ieni sło ­
necznych, w ydaw ał następn io  w nocy przez 20  m i­
nu t św ia tłość  w ysta rcza jącą  do rozpoznaw ania p rz e d ­
miotów w pokoju . N astęp n e  dośw iadczenia okazały , że 
i św iatło  e lek tryczne ta k  sam o nasyca  b ry lan ty  pro 
m ieniam i.

—  Pojedynek kelnerów. W ychodzący w Medyo- 
lanie Corriere delln Sera opow iada kom iczne zd a­
rzenie, ja k ie  zajść  m iało p rzed  p a rą  dniam i. Dwaj 
kelnerzy  z znanej p iw iarn i na  „Y ia di T o rino ,"  po- 
w aśnili się ta k  gw ałtow nie, że p rzyszło  m iędzy nim i 
do razó w ; poczem  d la  ocalenia honoru  w yzw ano się 
na p isto lety . D ystans postanow iono na  10 kroków , a  
w raz ie  chybienia, po p ierw szym  strza le  m iano zb li­
żyć się do siebie. N abito  p isto lety , p rzeciw nicy  s ta ­
nęli naprzeciw  siebie i  n a  dany  znak  w ypalili r a ­
zem  — je d e n  z n ich pad ł, b rocząc w strum ieniu  krw i. 
Zw ycięzca podbieg ł z c a łą  dobrodusznością do ra n ­
nego, m ów iąc do sw ych sekundan tów : „K iedy  się 
sta ło  zadość honorow i, trzeba  nieszczęśliw em u przy jść  
w pom oc." L ecz o d z iw o ! nag le  zryw a się ran iony  i
śm iejąc się, podaje  ręk ę  przeciw nikow i i m ów i: „mam
się lepiej niż ty ."  —  W  p isto letach  by ły  ślepe n a ­
boje, a  krew , k tó ra  pop łynęła  z p iersi n iby  ran ione­
go, by ła  k rw ią  bydlęcą , zaw artą  w pęcherzu, k tó ry  
w chw ili w ystrza łu , p ad a ją cy  n a  ziem ię p rzedarł. Ż art 
ten  żle zrazu  p rzy ją ł p rz e c iw n ik , w ystrychn ię ty  na 
d iid k a , w kró tce je d n a k  udobruchał się, gd y  na  z a ­
kończenie sp raw y  podano w yśm ienity  obiad  n a  sześć 
osób.

—  P r o c e s  0 l u d o ź e r s tw o .  D onieśliśm y w czoraj o 
kanibalicznym  fa k c ie , jak ieg o  się dopuszczono na  
chłopcu okrętow ym  R yszardzie P a rk e r , k tó rego  zw ło­
k i po rozb iciu  się ok rę tu  z g łodu spożyto. K ap itan  
ok rę tu  D udley , s te rn ik  S tephens i m ajtek  B rooks s ta ­
li z tego  pow odu w dniu  onegdajszym  w F a lnw u th  
przed sądem . Z araz po rozpoczęciu rozp raw y  o sk a r­
żenie p rzeciw  m ajtkow i B rooks zostało  cofniętem , nie 
m iał on bow iem  bezpośredniego udziału  w zam ordo­
w aniu  P a rk e ra . S ierżan t policy i zeznał, że sły sza ł m ó­
w iącego D ud leya , iż P a rk e ra  zab ił i opisyw ał p rzy- 
tem  bliższe szczegóły strasznego  dram atu . In n y  św ia ­
dek  podał obszerne spraw ozdanie  z opow iadan ia  k a ­
p itana  o akcie  m orderstw a, a  zeznanie m ajtka  B rooks 
stw ierdziło  w głów nych punk tach  poprzedzające św ia­
dectw a. P o  ukończeniu  śledztw a D ud ley  i S tephens 
p rzekazan i zostali sądom  przysięg łych , puszczono ich 
je d n a k  na  wolność.

—  Ś r o d e k  z iem i. G óra Ż innalo w A fryce, w edług 
tam tejszych krajow ców , stanow i środek  ziem i. Położo­
n ą  je s t  naw pół w  w odzie, naw pół po n ad  w o d ą ; o- 
ta cz a ją  j ą  w edług pojęć krajow ców  olbrzym ie ry b y  
zw ane P la-anoun . K iedy  ry b y  te  pozostają  w spokoju , 
w szystko idzie ja k  najlep ie j, lecz k iedy  się po ruszają , 
w tedy gó ra  Z innalo chw ieje się i n astępu je  trzęsien ie  
ziemi, oraz straszne  katak lizm y  n a tu ry . G óra Z in n a­
lo, ta k  w części sw ej pod w odą będącej, ja k  i w czę­
ści nadpow ietrznej pe łn ą  je s t  ja sk iń . Ja sk in ie  podw o­
dne zam ieszkane są  przez s traszn e  sm oki, ja sk in ie  zaś 
ponad w odą się znajdu jące  przez aniołów , zw anych te- 
nedas. Z każdej stro n y  gó ry  znajdu je  się  siedm  p a ­
górków  je d e n  n ad  drugim , k tó re  p rzebyw a się po 
śm ierci i k tó rych  najw yższy  je s t  w ejściem  do nieba. 
P ag ó rk i te  zaw iera ją  w  sobie izby. P ierw sza  z nich 
je s t  pobytem  dobrych  duchów . W  drugiej m ieszkają  
uczciwi lu d z ie , k tó rzy  za życia  budow ali dom y dla
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kapłanów; w nagrodę tego każdemu z nich dano po 
16.000 żon. Trzecia izba wyłącznie oddaną jest tym, 
którzy za życia ubierali się biało i modlili się bez 
przerwy. Ci mają po 30.000 żon. Czwarta izba prze­
znaczoną jest dla tych, co spełniali dobre uczynki 
względem swych bliźnich. Piąta izba, gdzie idą ludzie 
najbardziej zasłużeni, przeznaczoną jest wyłącznie dla 
mężczyzn, lecz każdy z nich ma 300.000 żon. Na- 
koniec szósta izba, położona nad samem niebem, na 
zewnątrz której panuje światłość wieczna, jest przy­
bytkiem wiecznej szczęśliwości; tańczą tam, śpiewają 
i każdy posiada 500 milionów żon.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Ziębę, za pobicie; Eleonorę
Modelską, za sprzeniewierzenie w służbie; Ludwika 
Długosza, za oszustwo; Franciszka Kozła, za kradzież 
ciężarków wagowych.

Repertuar teatru krakowskiego.
We c z w a r t e k  25go: Nowy dziedzic, Świder­

skiego; po raz trzeci.
W s o b o t ę  27go: Za granicę! czyli Willa Blanc- 

mignon, komedya w 3 aktach pp. Chivot i Duru, prze­
łożył z francuskiego Z. S.; po raz pierwszy.

W n i e d z i e l ę  28go: Podróż po Warszawie, Szo­
bera, muzyka Sonenfelda.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 
Hej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u ów. Piotra), oraz Skarbce kate 
dralny i koócioła N. P. Maryi, oglądać można w ohwilacŁ 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem sio do zakrystyi.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Collegium mwjus) zwiedzać można codziennie od godziny 
12ej do lej, prócz niedziel, świat i feryj mnwersyteokiob 
bezpłatnie.

— Muzeum Teckniczno-Przemysłowe w gmachu Franci 
ezkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

—  D. 23go września chmurnawo, wieczorem pó­
źnym burza z ulewą; term. od 8 0 doszedł do 23 8 C. 
Barometr idzie jeszcze w górę; o godzinie 7ej rano 
d. 2 Igo stan jego był 748*4 millim., term. 11*8 C .—  
Wiatr zachodni.

— We czwartek d. 25go września: ś. Władysława 
z Gielniowa.

Gospodarstwo handai i przem ysł.
Sprawozdanie z posiedzenia krakowskiej Izby 
handlowo-przemysłowej zd. 15 września 1884.

Przewodniczący: Prezes Izby p. B a r a n o w s k i .
Obecnych członków 11.
Po odczytaniu odezwy delegata namiestnika, 

domagającej się wskutek reskryptu ministerstwa 
handlu powzięć a uchwały w przedmiocie rozwią­
zania Izby i rozpisania nowych wyborów na pod­
stawie niedawno zatwierdzonej 'nowej ordynacyi 
wyborczej, lub też tylko uzupełnienia Izby przez 
wybór ustępującej połowy członków, uchwalono po 
odrzuceniu wniosku p. Libana, który uzasadniał 
właściwość tylko uzupełnienia Izby, na wniosek 
p. Maurycego Schlesingera, aby decyzyę o tem, 
czy Izba ma być rozwiązaną lub tylko uzupełnioną 
pozostawić uzuaniu ministerstwa.

Następnie zastanawiano się nad wnioskiem p. M. 
Schlesingera, aby w drodze w'aseiwej postarać się 
o to, aby na kolei galicyjskiej Karola Ludwika i 
północnej ces. Ferdynanda dla transportu olejów 
mineralnych zaprowadzono dostateczną ilość wa­
gonów rezerwoarowych (Cisternenwagons), albo­
wiem dotychczasowy stan rzeczy nadaje tylko 
firmie N bel posiadającej dla transportu swojej 
nafiy kaukaskiej tego rodzaju wagony, niczem 
nieusprawiedliwiony monopol. Po dłuższej dysku^ 
syi,wykazującej zalety takich wagonów, uchwalono 
na wniosek p. Mendelsburga znieść się w tej mie­
rze poprzednio z galicyjskiem towarzystwem na- 
fcowem w Gorlicach i wysłuchać jego opinii.

P. Henryk Schwarz poduiósł przy tej sposobno- 
ś i niepraktyczność rozkładu jazdy kolei trans­
wersalnej na przestrzeni Podgórze-Oświęcim i wy­
kazał, że jeżeli pociągi tej kolei nie będą wycho­
dzić z Krakowa zamiast z Podgórza, znaczenie tej 
kolei pod względem ekonomicznym zredukuje się 
do minimalnych rozmiarów.

PP. Emil Baruch i Liban przedstawili niedo­
stateczność dworca podgórskiego, nieposiadającego 
magazynów, wskutek czego np. zboże nadchodzące 
do podgórskiego młyna, korzystniej wyładowywać 
w Krakowie niż w Podgórzu. Pan Zieleniewski 
podnosi konieczność praktycznego rozkładu jazdy 
w kierunku do Suchy, poczem uchwalono przed 
stawić zachodzące niedogodności w krótkiej dro­
dze tutejszej dyrekcyi ruchu.

Właściciele kawiarń w Krakowie pp. Rehmann,

Dyktarski, Wiland, Winter i Zaremba upraszają
0 wydzielenie ich z stowarzyszenia kawiarzy, obej­
mującego drobne wyszynki kawy. i przydzielenie 
do stowarzyszenia restauratorów i właścicieli ho­
teli. — Gdy sposób urządzenia i prowadzenia 
większych kawiarń istotnie z restauracyami i go­
spodami ma wiele wspólnego, uchwalono odnośną 
prośbę odstąpić Magistratowi z wnioskiem przy­
chylnym.

Następnie p. Liban zdaje sprawę z podróży odby­
tej do Chrzanowa w celu sprawdzenia na miejscu 
stanu tamtejszej rzezalni i nadmienia, że zastał 
wszystko w tak opłakanym stanie, iż dziwić się 
należy, że coś podobnego tak długo tolerowanem 
być może. Wobec tego wnosi, aby podwyższenie 
opłat od rzezi bydła i trzody uznać jako nieuspra­
wiedliwione, co Izba przyjmuje.

Na wniosek sekretarza Izby Dra Leo uchwalono 
udzielić p. Maryi Zamościkownie celem kształce­
nia się w fabrykacyi sztucznych kwiatów, stypen- 
dyum w kwocie 350 złr. na rok 1884/5.

W końcu uchwalono przedstawić sądowi krajo­
wemu w Krakowie, na asesorów sądu handlowego 
dodatkowo pp. Emanuela Mirtenbauma i Samuela 
Schlesingera, kupców zbożowych w Krakowie.

S c h n e i d e r  i S p e l d a ,  właściciele fabryki ma­
szyn w Biały, otrzymali wyłączny przywilej na o- 
bręcz stalową, aparat do sortowania przędzy, na 
przeciąg jednego roku. Opis przywileju pozosta­
je w tajemnicy.

Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
nych za 100 kilo od miast główniejszych, a ma­
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne
znaczenie wynoszą:

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra­
kowa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako­
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent. z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 
z Tarnowa do Krakowa 31 centów.

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham­
burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy
1 mb. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc.

Fracht jest obliczony na całe wagony. — Od 
frachtu z niektórych miast kolei przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się.

W ykaz dochodów
Galicyjskiej Kolei Karola Ludwika.

przeciw 
stłuszcze.

----------------- 3 ------ ^  i tłustości
c i a ł a  według przepisu cesarskiego radcy Dra 
Schindlera B a r n a y a  w  Marienbadzie wyrabiane 
przez aptek. B r e m a  tamże. Do nabycia w Kra­
kowie u aptekarzy K. Wiszniewskiego, E. Stock- 
mara i u wszystkich aptekarzy. Każde pudełko 
ma protokół, znak och onny i numer.

N a d e s ł a n e . (2294 ?)

M.rienbadzkie pigułki redukcyjne
a i a I i a  „ . .  .11__________  •   . . 1 , 1  / „ a  v n r w

n a d e s ł a n e . (2191)

Tanio a dobrze.
W obecnym czasie, kiedy tendencya: tanio i 

źle staje się coraz powszechniejszą, znalęść mo­
żna te dwa przymioty tanio a jednak przecież do­
brze tylko w niektórych wypadkach połączone w 
jednym przedmiocie. Takim chwalebnym wyjąt­
kiem są znane przez najsłynniejszych lekarzy po­
lecane pigułki szwajcarskie aptekarza R. Brandta. 
Pudełko z 50 pigułkami kosztoje tylko 70 cent., 
tak, że codziennie koszta lecznicze wynoszą zale­
dwie kilka centów, co w porównaniu do znacznych 
skutków, jakie wywierają p i g u ł k i  szwajcarskie 
w cierpieniach żołądka, wątroby i żółci, tudzież 
zatkaniu, bardzo nieznaczną sumę wynosi. Radząc 
cierpiącym, aby raz uczynili próbę z tem obecnie 
wszędzie lubionem lekarstwem, zwracamy uwagę, 
że pigułki szwajcarskie są do nabycia w aptece 
W. Redyka pod Barankiem w Krakowie.

Od 21 do 3Igo 
sierpnia 1884 r.

lSS-ft

KrakówLwów

złr.

Od Igo stycznia 
do 20go sierpnia II 4,803,409

Razem || 5,030,513

■Lwów-Brody
.Podwołoczys Razem *

złr. | c. złr 1 C.
1

51,602 92 278,706 95

1,171,’41 40 5,974550 7636

391 1,222 744 321 6,25 i,257 7 i

Od 2t do 3Igo 
sierpnia 1883 r.

1333

złr. i c.

277,154 58

Od Igo styczuia 
do 20go sierpnia II 5 031,442 38

złr. | o.
I

64,720 77 

1,159,216 13

złr. i c

341,875,35

6,190,658 51

Razem || 5,303,596 96| 1,223,930 90, 6,532,533,86 
* W tem zawarte są dochody Jarosławsko-Sokalskiej 

kolei złr. 7026 c. —.

A rtyku ły  w d a la la  Bl» r te » ła n e J a le  poafco- 
<łx«t od R e ita k iy t.

N A D E S Ł A N E . (1417-8-12)

WINO CHASSING z pepsyną i Diastazą
(czynnikami naturalnymi i niezbędnymi dla funk- 

cyi trawienia).
W  1 8 6 4  p. o  W i n i e  C lia s s in g -  złożono 

bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii me- 
dycznej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał 
nagrody najwyższe na wszystkich wystawach 
gdzie się znajdował. W r. 1883 rada złożona z u- 
czonych sędziów na wystawie produktów farma­
ceutycznych w Wiedniu przyznała mu dyplom na 
medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy­
mał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kal­
kucie w Indyach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w le­
czeniu organów trawienia, gastralgii, boleści żo­
łądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił 
i apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dy- 
spepsyi) i t. p.

Znajduje się w głównych aptekach.

Ostatnie wiadomości.
Dziennik Pois'd donosi, że Namiestnictwo roz 

pisało wybór deputowanego do Rady państwa 
z miasta Lwowa w miejsce profesora Z a c h a -  
r j e wi c z  a na d. 4 listopada.

Jak nam donoszą z Wiednia, czego zresztą mo­
żna było się spodziewać, ludzie, znający tamtej­
sze położenie, poczytują wniosek p. Hausnera 
w sprawie kolejowej za szkodliwy dla interesów 
polskich. — Bezowocna krytyka sankcyonowa- 
nego statutu, a zatem postanowienia powzięte­
go już po dobrem i dojrzałem zbadaniu i zważe­
niu różnorodnych interesów i zadań państwowych 
w tej mierze, w obecności Monarchy, nie mogłaby 
w żaden sposób wyjść na dobro tym, którzyby 
się przy niej upierali, ani też wzmocnić stanowi­
ska kraju, któryby na nią się zgodził. Statut ko­
lejowy nie jest ustawą ucnwaloną przez ciała pra­
wodawcze, lecz wypłynął z atrybucyi władzy.

Jak dalece N. f r .  Presse, która wciąż rozpra 
wia o naszym kraju i naszych stosunkach, obznaj- 
mioną jest z niemi, dowodzi i to, że podając n. 
b. jako telegram ze Lwowa umieszczone w Czasie 
sprawozdanie posiedzenia komisyi kolejowej, twier­
dzi w nawiasie, że „hr. Jan Tarnowski należy, 
jak trzeba dodać, do konserwatywnej, pod prze­
wodnictwem Grocholskiego zostającej frakcyi cen 
trum ( ! ! ??) ,  która uchodzi za bezwarunkowo 
sprzyjającą rządowi." Wszak nieprawda, że wy 
mowny to dowód wybornej znajomości stosunków, 
o których szpalty się zapisuje i ścisłości świato­
wego dziennika!!

W dopełnieniu tego, co podaliśmy w „Przeglą­
dzie" dzisiejszym, wedle Polit. Corr., iż reprezen­
tanci Ausfryi, Niemiec, Francyi i Włoch, wręczyli 
zbiorowy protest w Kairze przeciw zawieszeniu 
amortyzacyi długu egipskiego, dodać winniśmy, 
iż kilka dzienników francuskich — zostających 
w bliskich z rządem stosunkach, zamieszcza 
półurzędową notę, w której oświadczają, iż w pro­
teście tym wyrażone będą ponownie rękojmie, żą­
dane już w tej mierze na konferencyi londyńskiej. 
Warunki te będą prawdopodobnie przyjęte, poczem 
mocarstwa po zabezpieczeniu swoich finansowych 
interesów, nie będą,zdaje się, czyniły żadnych tru­
dności i zezwolą na zniesienie amortyzacyi.

Telegramy własne „Czasu.*

Lwów 24 września. (Ze Sejmu). Starowiey­
ski otrzymał trzechtygodniowy urlop.

Przy rozprawie szczegółowej nad udzieleniem 
kopytkowego dla Tarnopola p. P o p i e l  wnosi 
udzielenie koncesyi tylko na rok. S t a d n i c k i  
Jan przyłącza się do wniosku Popiela i rzuca 
myśl wydania osobnych przepisów drogowych dla

Kurs p ie n ięd zy  i p a p ie r ó w  p u b l icz n y c h .
K r a k ó w  24 września, 

uble papierowe rosyjskie za 100 rs. . .
ubel srebrny o b r ą c z k o w y .............................
arki niem ieckie za 100 m a r e k .......................
ukat w a ż n y .........................................................
 ..........................................
nperyał ważny . • •  .............................
rebro anstryackie za 100 złr. . . . .  •
upony srebrne płatne za 100 złr....................

Listy zastawne i obligi.

’/ Oblig. komunalne gaiic. banku kraj. I <
'/.pA Krajowe listy  zastawne • . - * •
bligacye indemnizacyjne galicyjskie  
'/o listy  zast. Tow. kredyt, ziemsk. • 0

:  II em. g

em isyi
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5)4 listy zast. Tow. kredyt, ziem sk .
6)4 listy  „ banku hipot.
6)4 listy  dłużne galic. zakł. w łość. ■ -
5)4 listy zast. gal. zakł. kred. wio. za 100 zn*.
5)4 listy  zast. Banku hipot. gal. z Pre- ,
5)4 1 sty  zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5 7 2 listy  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 26 lat srebrem za 100 zlr. w. a.
6)4 listy  zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6/4 listy  zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7)4 listy  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
•p'° listy  zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
4)4 listy  likwidacyjne K rólestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcyd kolejowe i bankowe.
A kcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

n „ Lwow sko-C zem iowieckiej „ 200
„ banku h ipjt. w e Lwowie „ 200
n banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
L osy miasta Krakowa . . : ..................................
Losy miasta Stanisławowa .....................................

płacą

123 — 
1 60 

59 30 
5 70 
9 65 
9 90 

100 —  

99 50

żądają

101 50 
90 50
96 75
90 75 

100 —

91 25 
87 —
98 75 

101 50
58 50

99 —
97 —

98 — 

j 98 50 

101 -

H
1100 -  

96 50:2 
86 75 i

267 — 
190 50 
284 -

18
23

124 — 4%%
1 70 4%%

59 90 4%
5 80 4 V /o
9 72 4%

10 — 4%
100 —

103 — 
91 50
97 75
91 75 

101 —

92 50 
87 75 
99 50

102 50 
59 50

100 —

98 25

99 25 

99 50

102  —

101 -

97 50:2 
87 85 g

269 -  
192 — 
287 -

19
25

W l'ie t le i i  23 wrześ.
Obligi długu państwa.
Kenta p a p ie r o w a .......................

srebrna .......................
z ł o t a ..................................

y  z roku 1854 po 250 złr.
„ 1800 „ 500 „
„ 1860 „ 100 „
* 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

L osy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ................................. 10% podat.
B ukow ińskie . . . .  „ „
G a lic y j s k ie .......................  „ »
Morawskie . . . . .  „ „
Niższo-austryackie . . * „
W yźszo-austryackie . . „ „
S z l ą s k i e ............................. „ »
S t y r y j s k i e .......................  * „•
Siedm iogrodzkie . . .  7% „
W ę g ie r s k ie ....................... „ „
W ęgier, z klauz. 1867 . „ „
5yC Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6)4 Renta węgierska złota . . . .  
PU"/" „ * „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku .
Boden-Credit w ęgierskie . .

„ „ austryackie
Credit-Anstalt dla Han i Prz.

„ „ węgierskie
Depositen-Bank . . . .
Escom pt Gesell. niż. austr.
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Yerkehrsbank ogólny . . . 140 „
W ied. Bankverein . . . .  100 „

Akyce kolei.
A lb r e c h t a .......................  200 złr. bez)4
Alfold-Fiume . . . 200 „ 5)4

120 zlr. 
140 „ 

80 „ 
160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 „

płacą żądają

80 75 80 90
i 81 85 82 —
104 50 104 70
124 25 125 —
134 50 135 25
1143 -Z- 143 50
1171 75 172 —
170 —171 —
40 — 41 5C

106 50 _
ll 00 25 101 —
100 90 101 40
105 75 — —
105 ___ 106 25
104 50 106 —
110 ___ — —
105 — — —
100 50 101 —
101 25 101 75
100 50 101 ___

143 50 144 —
122 60 122 75
1102 25 102 50

104 76 105 —

227 75 228 25
292 50 292 75
291 75 292 —
203 50 204 50
823 — 828 —

850 . 852 ___
| 89 25 89 50
148 75 149 25
103 25 103 50

63 50 65 50
178 - 178 25

Douau - Dampfsch. - Ges.
E lż b ie ty .............................
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbnhn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czcrn.-Jassy . 
Nordwest austr. . . . 

„ „ Lit. B.
R u d o lfa .............................
Siedm iogrodzka I . . 
Staats-Eisenb. Gesell. . 
Siidbahn (Lombardy) . 
Thoisbahn (Cisańska) . 
W eg. gal. Łupkow ska. 

„ Nord-Ost . . • 
W estb. Stuhiw. .

525 zlr. b”/o
210  „ „
200 „ „
200 „ „

1050 „ „
200 „ „
210 „ „
200 „ ,
200 „ „
200 „
200 „
200 ^
200 ,
200 „
200 „
200 „
200 „
200 „
.200 „

Listy zastawne.
Cr/, Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5 7  Boden Credit allg. złotem  płatne 
5 0 / „ papier 33 lat
6 7  Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77° L isty dłużne B • » 20 lat
6 % Towarzystwa kredyt. ^  36 lat

47? Gal. Tow. Kred. ziemsk......................
5°/ Gal. Tow. Kred. ziemsk.....................
g /o  w „ nowe 37 lat
5 0 /" ” Bank Hipot. lwów....................
c l?  „ Włość.
57° Bank austr. węg. (N ational) wal a.
5 ° Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt
5 1 /0 o# Weff. ogól. Bod.-Credit 34 lat
ki/ o/° Boden Credlt-Institut .^ 11 /o » ,

Priorytety kolei.
Albrechta..............................£2?  złr‘ 5 %
Alfóld-Fiume . - • • » »

„ Em. 1874 . 200 „» „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6 " / 0

E l ż b ie t y ...............................100 * 4%7„

1 płacą żądają
'529 — 531 —

231 75 232 25
205 — 205 50
195 50 196 —

2358 2363
207 25 207 50
268 — 268 50
147 75 148 25
191 25 191 75
176 50 177 —

180 — 180 50
180 — 180 50
175 75 176 25
303 — 303 25
148 50 148 75
249 50 250 —

170 50 171 ___

165 50 166 ___

171 25 171 75

121
- -

121 50
1G4 50 ____ ____

99 — 99 50
101 — 101 50
99 — 99 50

91 _ 92 _
98 75 99 25
98 75 99 25

101 85 102 25

102 _ 102 20
100 75 101 50

101 70 102 25

99 50 99 75
100 100 30

99 50 100 50
118 50 — —

109 — 110 —

114 65 115 10

miast, w których obowiązuje nowa ustawa budo- 
wnicza. Po przemówieniach jeszcze pp.: Antonie­
wicza, Rybickiego, Romanowicza i sprawozdawcy 
W. Badeniego, uchwalono koncesyę na lat trzy.

Wybór członka komisyi administracyjnej odro­
czono na wniosek J. Czartoryskiego.

Koziebrodzki motywuje następnie wniosek swój 
w sprawie cmentarzy, który odesłano do komisyi 
administracyjnej.

Przy rozprawie nad zmianą ustawy wyborczej 
z roku 1861, Antoniewicz w mowie, przerywanej 
dwukrotnie przez Marszałka, uderza na wybieranie 
starostów do Sejmu, wyrażając zdanie, iż rząd po­
piera ich kandydatury.

Namiestnik wyjaśnia, iż rząd nigdy żadnych 
kandydatów nie stawia i nie popiera.

Przy imiennem głosowaniu uchwalono ustawę tę 
114 głosami na 115.

Następnie udzielono absolutoryum Wydziałowi 
Łrajowemu z zamknięcia rachunków za rok 1882 
i zgodnie z wnioskami komisyi budżetowej zała 
twiono kilka petycyj.

Następne posiedzenie w sobotę.
Wpłynął znany z zeszłego roku wniosek Laso­

ckiego o zmianę § 64 ustawy gminnej.
L w ó w  24 września. Sejm otrzyma wkrótce 

od Wydziału krajowego dwa przedłożenia, jedno 
o melioracyach podjąć się mających kosztem fun­
duszów melioracyjnych państwa i kraju, drugie 
o regulacyi rzek jako dalszej części akcyi ratun­
kowej, powodzią tegoroczną spowodowanej.

W iedeń 24 września. (W ) Rząd nie uwzglę­
dnił rekursu miasta Lwowa przeciw decyzyi kra­
jowej galicyjskiej rady szkolnej, która na podsta­
wie znanego orzeczenia Trybunału państwa pole­
ciła miastu założenie osobnej ruskiej szkoły lu­
dowej.

W iedeń 24 września. Ambasador rosyjski ks. 
Łobanow, rozpoczął dziś dwumiesięczny urlop i 
udaje się przedewszystkiem do Paryża. Podczas 
jego nieobecności radca stanu Fonton, jako charge 
d’affaires kierować będzie czynnościami ambasady.

Londyn 24 września. Standard donosi z Ber­
lina, że Herbert Bismark zakomunikuje rządowi 
angielskiemu ważne oświadczenia kanclerza nie­
mieckiego w sprawie Egiptu.

W iedeń 24 wrześuia. Podług wiadomości, nad 
chodzących tu z Budapesztu, na tegorocznej sesyi 
delegacyj nie będą przedłożone akta dyplomaty­
czne. Także i budżet bośniacki ma być przedło­
żony bez expose. W opozycyjnych i przyjaznych 
rządowi węgierskich rferach delegacyjnych noszą 
się z myślą postawienia interpelacyi w sprawie 
trój cesarskiego zjazdu.

Budapeszt 21 września. Budap. Corresp. 
donosi: Wczoraj w południe odbyła się u ministra 
wojny Łr. Bylandta w hotelu „pod królową angiel- 
ską" kilkogodzinna konfereneya ministrów wapól- 
cego rządu, na której oprócz tychże znajdywał 
się także szef marynarki Sterneck, szet sekcyjny 
Szogyenyi, szef sekcyjny jeneralny intendent Lam­
bert i kilku referentów fachowych. Dziś zaczyna­
ją  się wspólne konfereneye ministrów nad przy 
szłoroczuym budżetem.

Budapeszt 24 września. W sprawie poje 
dynku między Bathyanym a Rosenbergiem ogło­
szony został wczoraj wyrok najwyższej instancyi, 
podług którego Dr Risenberg skazanym został na 
jeden rok więzienia. Prośba Roienberga o odro­
czenie rozpoczęcia kary na 6 tygodni została u- 
względnioną.

Berlin 24 września. Pogłoska o ustąpieniu 
ambasadora włoskiego Launay, została ponownie 
zaprzeczoną.

B erlin 24 września. Reichsanzeiger donosi: 
W odpowiedzi na adres z podziękowaniem, jaki 
wręczyła Cesarzowi deputacya w imieniu 3123 ro 
botników przemysłowych okręgu Dtlsseldorfskiego, 
oświadczył Cesarz, że nie zawsze mógł zebrać 
wdzięczność za starania około dobra ludu; tem 
więcej też cieszy go, że dziś otrzymał wyrazy 
wdzięczności od stanu, któremu obecnie poświęca 
szczególną swą opiekę, i dla którego dobra w dro 
dze ustawodawczej wiele się już stało.

P a r y ż  24 września. Ajencya Havasa zaprze­
cza formalnie doniesieniu, że rząd wezwał Towa­
rzystwa kolei żelaznych, aby wypowiedziały tary­
fy międzynarodowe.

R z y m  24 września. Kilka tutejszych nieprzy­
jaznych kościołowi dzienników, upatruje w decy­
zyi Papieża co do urządzenia szpitala choleryczne­
go demonstracyę, ponieważ decyzya ta ogłoszoną 
została w dniu 20 września, a więc w dniu za­
jęcia Rzymu przez wojska włoskie.

Projekt budowy kolei żelaznej z Aten do Solu- 
nia nie znalazł sympatycznego przyjęcia w dzien­
nikach tutejszych, ponieważ obawiają się, że ko­
lej ta zaszkodzić może handlowi, a zwłaszcza por­
towi w Brindisi.

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5)4
„ Em. 1870. . . 200 „ „

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Rarn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . P/p/°  

„ „ wal. austr. . . . „
n Mor.-Szląz. linia 1871/72 5)4 
„ poż. 14 milion. 1882 .
„ poż. 1872 r. . . 100 złr. 5)4

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I E m .. 300 „ „
II „ 1871 390 „ „

III „ 1872 300 „ „
Koszycko-Oderb. . . 200 „ „
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 4V,)4

„ II „ 1867 300 B 4)4
III „ 1868 300 ,  „
IV  ,  1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200 „ v
„ Lit. B. . 200 „ „
„ Em 1874 200 „ „

Rudolfa ..........................300
n Em. 1869 . . .  300 „ „

Em. 1872 . . .  300 „ ”
„ Salzkam. gut. zł. 300 „

Siedm iogrodzkiej I 
Staatseisenbahn 
Sudbahn (Lombardy)

Telegramy biura koresp.
K ijów 24 września. Z powodu zaburzeń przed­

wczorajszych w uniwersytecie^ wywieszono ogło­
szenie zakazujące wszelkich zajść, gdyż w razie 
przeciwnym, studenci którzyby w rozruchach udział 
wzięli, zostaną natychmiast z uniwersytetu wyklu­
czeni. Dalsza publikacya oświadcza, że wykłady 
na uniwersytecie nie rozpoczną się przed dniem 
27 września, i że aż do tego czasu studenci mają 
wzbroniony wstęp do uniwersytetu.

B r u k s e l a  24 września. Wczoraj wieczór po­
wtórzyły się zaburzenia, zwłaszcza przed redakcyą 
Patriotę, gdzie polieya musiała przywrócić porzą­
dek, tudzież na placu giełdowym, gdzie gwardya 
obywatelska rozprószyła wichrzycieli. Przy tej spo­
sobności aresztowano kilka osób.

Bruksela 24 września. Z okazyi dzisiejszej 
rocznicy rewolncyi z r. 1830, urządziły tłumy lu­
dności manifestacyą głównie przy pomniku pole­
głych w roku 1830, gdzie się ówcześni walczący 
zgromadzili, i wygłaszali mowy przeciw konser­
watywnym. Tłumy ludu zgromadzonego przed re­
dakcyą Patriotę, zostały przez żandarmeryę roz­
prószone. Rozdzielono wiele pisemek republikań­
skich, które polieya po części skonfiskowała. Dwóch 
redaktorów pewnego dziennika republikańskiego 
zostało aresztowanych.

K z y m  23-go września. Curci przybył tu rano, 
stosując się, jak  donosi Moniteur de Rome, do 
życzenia władzy kościelnej.

Londyn 23 września. Kanonierka angielska 
„Wasp," rozbiła się wczoraj rano pod wyspą Tory. 
Z załogi uratowano tylko 6 osób. Obawiają się, 
że utonęło 50 osób. Na pokładzie tego statku 
było także 8 komisarzów marynarki, kapitan i 
kilku oficerów, którzy nie znajdują się między 
ocalonymi.

Londyn 24 września. Biuro Reutera donosi 
z Wadi Haifa, że Gordon wysłał z Chartum cztery 
parowce, aby pospieszyły z pomocą załodze w Sen- 
naar. Po powrocie parowców, wyśle ekspedycyę 
do Berberu, aby spotkać się z ekspedycyą angiel­
ską przybywającą z Kairu.

K ursa. — Wiedeń 24-go września 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 80*60.— 5°/0 Renta 
papier, nieopodat. 95*80. — Renta srebr. 81*70. — 
Renta złota 103*90. — 6% Renta złota węgierska 
122*40. — 4%  Renta złota węgierska 92*35. — 
Losy z r. 1860 134*60. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 849*—.— Akcye kredy. 287*90. — Londyn 
121*60. — Napoleony 9*66.1 a — Lombardy 146*90 
Losy roku 1864 171*50. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 267*75. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 191*25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
185 —. — Obligacye indemn. galicyjs. 101*20.— 
Losy prem. węgiersk. 114*30. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 147*—. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 175*75.— 6% Listy zast. hipot. 101*50. — 
6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- 
1. A. 99*50. — Akcye kolei Siedmiogr. 175*50. — 
Marki 59*65. — Ruble 123*37. — Dukaty 5*77. 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank —*—.

Usposobienie giełdy: słabsze.|
Berlin 24go wrześn. — Banknoty austryackie 

167*50. — Krótki Wiedeń 167*25 — Krótka War­
szawa 206*25. — Banknoty rosyj. 206*75. — 5°/0 
Listy zast. Polskie 62*20. —■ 4%  Listy Likwida. 
Polskie 55*90. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
112*37. —  Akcye austr. kredytowe 485*50.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I W YDAW CA  

A n to n i  K to b u h o trsh i.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do L w o w a : kuryerski osobowy pospieszny mięszany
K raków  odjazd 9*3 rano 10*46 ra. 9-13 wiecz. 10*49 wie. 
Lw ów  przyja. 5*12 pop. 9*7 wie. 5 16 rano 11*13 rano 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
Kroki, odjari 612 rano | K j / " *

o. wieiicxki 1 8 3 Ł * - ; ; «  $ ;
Przychodzą do Krakowa:

Z e L w ow a osebowy kuryerski mięszany pospieszny 
Lw ów  odjazd 3*45 ra. 12*47 pop. 4*43 wie. 10*26 w noc. 
K raków  przy. 2*33 pop. 8*18 wie. 5*10 rano 6*48 rano

Z Rzeszowa i Tarnowa lokalny:

E S ?  I " ”* ItS E & I K" “ -  p-* 14 7*ss *te4 '
W ie lic z k a  odjazd 6*15 wieczór7  wielirwifi I " 'eliczka odjazd 6 15 Z  W ie lic z k i  j K p ak 6 w  p r z y j a z d  6 -5 8

Z W iednia  
W iedeń  odjazd

osobowy 
8 rano

Kraków przyjazd 9*42 wie.
Z Wiednia 

Wiedeń odjazd 
Kraków przyjazd

osobowy 
8*30 wie. 
9*45 ran.

pospieszny 
11 rano 

8*30 wiecz. 
mięszany 
9-40 wie. 
5-27 popi.

mieszany 
2*25 popł. 
7*22 rano 
kuryerski 
11 w nocy 
8*28 rano.

200 „ , 
500 fr. 3)4 
500 fr. 3)4 

W „ . 200 złr. 5)4
Theissb.-G esell....................  r v
W ęg. gal. Łupków. . . 200 „ ”

„ „ II Em. 203
„ Nordost . . . .  300 „

„ złotem  . . 200 .
_ W estbahn . . . .  200 _

,  Em. 1874 200 ,  l

Losy.
5)4 Donau R eguł................. złr. 100
Prem iowe W iedeńskie . . „ 100

„ W ęgierskie . . „ 100
3)4 „ Tureckie . . . fr. 400
K r e d y to w e .....................................złr. 100

105 50 
101 50 
109 — 
104 — 
104 50 
90 —

99 70

100 
98 75 

100 75 
100 -  

100 —  

103 95 
103 10 
125 -

110 80 
96 90 

186 — 
144 15 
123 
105 50
98 30 
96 10 
96 -

120 80
99 50  
99

106 
102 
109 50
104 75
105 — 
90 30

100 lu

100 75
100 30 

99 15
101 25 
100 50

104 10 
103 40 
126

111 10
97 20 

186 75 
144 65  
123 50 
105 90

98 70 
96 50

121 30 
100 50

115 25115  75, 
125 80126  20 
114 40114  60 

20 80 21 
1176 50,177 -

C l a r y ..................................złr. 42
4"/0 Donau-Dampfsch. . . „ 105
I n s b r u c k u .............................. ......  20
K e g le w ic h a ..................................   10V2
K ra k o w sk ie ............................„ 10
Ofner (miasta Budy) . . . „ 40
P a l f y ........................................„ 42
R u d o l f a ........................................  101/ ,
Sal m a ........................................ ......  42
Salzburgsk ie...................................  20
St. G e n o i s ...................................  42
Stanisławowskie . . . .  „ 20
4 '/,“/o T ryesteńskie . . . ,  105
4% . . .  B 50
W a ld s te in a ...................................  21
W indischgriitza....................... ......  21

Waluty.
Dukaty w a ż n e ..............................................
20 f r a n k ó w k i ..............................................
Imperyały r o sy jsk ie ..................................
Fnnty szterl. a n g i e l s k i e .......................
Liry tureckie złote ...................................
Marki niem ieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 .......................

L w ów  23 wrześ.

A kcye Banku hip. gal. 200 z łr . . . . 
5% L isty zast. Tow. kred. ziem. . .
4% * I) » » , *. *
5%  p ,  .  - 37-Ietm e.
6% „ „ Banku hip. gal. . -
(*>»/ m v w łość, galic. .
5*/! Obligi indemn gal. 5% podat. .
6% „ pożyczki krajowej . . .

l V a r s z a w a  23 wrześ.
5°/ Listy zastawne nowe 1869 r. . .

J kupon .
4% Listy likwidacyjne . . . . . .

* k i m o n

płacą żądają
41 — 41 80

115 50 116 —

19 — 19 50
19 — — —

18 20 18 60
41 75 42 50
36 75 37 50
19 ____ 19 75
54 25 54 75
21 50 22 50
49 75 50 25
23 50 24 50

128 — 130 —

68 — — —

28 ____ 28 50
39 — 39 25

5 77 5 79
9 66 9 67
9 97 9 99

12 12 12 17
10 98 11 —
59 60 59 70

123 50 123 75

285 290
98 75 99 75
91 40 93 —
98 75 99 75

j  101 50 102 50

100 101
s 102 75 104

rub.|kop. rub.|kop.

97 25

87 50  
123



4 CZAS z Czwartku 25 Września 1884.

n  A  uzdolniona w pro- 
wadzeniu w zna­

czniejszych domach k a c h n i ,  poszukuje 
miejsca każdego czasu. — Bliższa wiado­
mość w pracowni introligatorskiej p. K a­
rola W ójcika  w Krakowie, Plac Maryacki. 

(2250-1-3)

F r a n r i l 7 l f 9  (^onne superi^ure) z do- 
I I  u l l u u n h a  bremi świadectwami, jest
zaraz do umieszczenia przez biuro M. W y­
sockiej przy ulicy B r a c k i e j  pod Nr. 5 
w Krakowie. (2391)

Młoda wykształ. dziewczyna,
obeznana % domowemi robotami i k tóra bardzo 
dzieci lnbi, poszukuje miejsca od 1 października.

Łaskawe oferty uprasza sie m dsy łać  pod lit. 
W. M. 50 w R a c i b o r z u ,  na Szlązku pruskim, 
poste restante. (2360-1-3)

Eine W iener Kochin
tiichtig und praktisch in jedem Hauswesen, 
wiin8cht zu einer deutschen Familie unter- 
zukommen. Zum Erfragen: K rakau, Ste- 
phansplatz 5 i m K a f f e h a u s e .  (2357-1-3)

P o d z ię k o w a n ie *
Przewielebnemu Duchowieństwu, 

Krewnym, Przyjaciołom, Znajomym, 
tudzież W szystkim , którzy raczyli 
wziąść udział w obrzędzie pogrze­
bowym przedwcześnie zgasłej naj­
droższej mej żony ś. p. Maryi z Ś li­
wińskich — lub w jakiko wiek inny 
sposób okazali mi współczucie —  
składam najserdeczniejsze B ó g  
® a p . ł a ć “ . (2364)

W ła d y s ła w  G u barzew ski, 
adjunkt Sądu krajowego.

Plac i Nr. 9 ,1. piętro.
Są do sprzedania: parę sztuk mebli, kosze na 

kwiaty, lampy duże stołowe, serwis stołowej p o r­
celany, samowar rosyjski mało używany, 3 kotary 
z ju ty , przybory fechtunkowe i sztaluga do ry ­
sunków. W idzieć można codziennie od godziny 
lOej zrana do le j popołudniu. (2365)

D o m  do sprzedania
pod Bogiem Ojcem na P o d g ó r z u ,  skła­
dający się z dwóch pokoi i dwóch kuchni. 
Bliższej wiadomości udzieli Jó ze f Kuttil. 

(2362-1-3)

Winogron
kuracyjnych

v t f s l a u s k i c h , b a d e ń s k i c h  
w ę g i e r s k i c h  —  oraz różnych 
owoców południowych —  otrzymuje 
codziennie świeże transporta, i po 

leca się 
HANDEL WIN I ŁAKOCI

E d w a r d a  F u c l is a
w  Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe uskute­
cznia odwrotnie. (2269-4-6)

K S IĘ G A R N IA

D . E . F r ie d le ln a
w Krakowie, w R ynku pod Nr. 17, 

poleca swój skład wszelkich

k s i ą ż e k  sz k o ln y c h
m a p ,  a t l a s ó w ,  g l o b u s ó w ,  

wzorów kaligraficznych i rysunkowych.

Wielki wybór wzorów rysunkowych 
francuskich. (2139-9 - 10)

O strzeżen ie*
-------------- (2356-3-3)

Podaje się do wiadomości, że Konwent 
Sióstr Bernardynek III. Zakonu od pokuty 
S. O. Franciszka przy kościele św. Józefa 
w Krakowie n i k o g o  nie wysłał do zbie­
rania kwesty na klasztór, ani na Adoracyą 
nieustającą Najświętszego Sakramentu, ani 
na fundacyą nowego klasztoru, i że żad­
nych długów płacić nie będzie, ktoby ta ­
towe zaciągał na rzecz klasztoru bez u- 
rzędowego upoważnienia Konwentu.

Ostrzeżenie.
Ponieważ niemam żadnych długów  

wekslowych ani za rewersem, przeto 
ostrzegam, że żadnych wekslowych  
należytości lub za rewersem, czy to 
w formie listowej, czy jakiej bądź in­
nej, wypłacać nie będę. (2271-3 3) 

U m i e s z c z ,  19 września 1884 r. 
K a z i m i e r z  G o r a y s k l .

ROZSYŁKA
v o s l a u s k l c l i

winogron kuracyjnych
w pocztowych koszykach , po najtańszej cenie 
dziennej, opłatnie do stacyi pocztowej. (2321-9-) 

B n d o l f  H l r c h n e r  
w W i e d n i u ,  II., Karmelitergasse 6.

Winogrona
kuracyjne

badeńskie i voslauskie, słodkie i doj­
rzałe, 2 złe. 50 c. za 5-kilowy koszyk  
rozsyła opłatnie do każdej stacyi po­
cztowej za zaliczką. (2295-3-8) 

A n t o n i  R i e s s ,
u> B aden  p o d  W iedniem .

B a d e ń s k ie
winogrona kuracyjne.

Liczne zamówienia zmuszają mnie 
znowu do rozsyłki winogron kura 
cyjnych w najlepszym i najsłodszym  
gatunku, począwsy od dnia 20 b. m.

Cena za 5 kilowy koszyk opła­
tnie 2 złr. 50 ct. (2 J51-4-10'

Zamówienia przyjmuje za zaliczką

J. Kerschbaum w Baden,
naprzeciw parku.

C z o k o la d a
S O C IĆ T Ć  F R A I C A I S E

te  W IE D N IU , W dh rin g , 
G u rte łsfra sse  Ib .

p i  Uznany wyborny wyrób, m

Najlep. rozpu szcza ln y  proszek  
kakaowy pozbawiony t łu szc zu  

w puszkach  b laszanych
P° Va> V* i V8 kilo.

Do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych sklepach korzennych 
w K r a k o w i e .  (2225-24-120)

Czcionkami Drukarni „Czasu".

— Envoi gTatis et franco —

Catalogue genćral
de la

I i l b r a l r l e  F r l c k
oontenant l’ónumóration de diffórents ou- 
vragos scientifiques, óditós en langue alle- 
m ande, anglaise, franęaise, hollandaise, 
italienne, espagnole, danoise, sućdoise et 

portugaise, (1903 3-)
0 C  envir. 20,000  oeuvres m a
choisies parmi celles les plus renommóos, 
parnes dans le monde entier. Seule librai- 
rie ayant nn assortiment complet de livres 
de toutes catógories e t en toutes langues.

G U I L L A U M E  F R I C K
Librairie de la Cour. I. et R. 

V I E I I E ,  G r a b e n  27.

Od bieguna międzynarodowy 
przegląd dla ży ­
cia umysłowego

( V o n  ( * o i  z u  P o l )  -  wszystkich naro­
dowości, wydawany przez A . Brehmera, wychodzi w miesięcznych zeszytach 06  arku­
szach, po cenie 50 ct. za zeszyt. Najnowszy zeszyt mieści w sobie obok oryginalnej 
nowelli pióra odznaczonego nagrodą nowelisty Fr. Kapff-Essenther, jeszcze 7 zupełnie  
wykończonych nowelli przełożon. z  obcych języków, liczne poezye i obfitą częśó naukową.

Prenumeratę przyjm ują wszystkie księgarnie. (2358-2-6)

DER BAZAR
lllustrirte  Damenzeitung.

30. J a h r g a n g  
Preis viertoljahrlich 

incl. der
colorirt. Modenbilder

2 1/, Mark
( In  O esterre ich  n ac h  Cours).

Bestellungen auf diese 
beliebte u. weltverbrei- 
te te  M o d e n z e i t u n g  
nehmen alle Buchhand- 

1 lungen und Postam ter 
entgegen. (2264-2-3)

Probe Nrn liefert auf Wunsch jede Buchhandlung.

v  / Szczególnie łatwy do strawienia, o b f i t y \ ^ f y  gf- q  
f r y   w 'pożywne części. *

Zupełnie  czysty  holenderski bez t łu sz c z u
,\ - /  — 1 3 ----- —i   \ ' «  .*» . 'fi//

Zupełnie  czysty  holenderski bez t łu sz c z u  ♦
5̂ 7 p r o s z e k  k a f e a o w y f

w  okrągłych puszkach blaszanych po Vi, % i Tb kil°- 
Szc ze g ó ln ie  do  p o lec en ia  chorym, c ie rp iący m  na ż o łą d ek ,  osłabionym  dzieciom  

i tym, k tórzy kawy nie znoszą.

BŁO O K ER A  stawna CKOKOŁADA,
smacznie przyrządzona w  paczkach po 25, 40 i 50 cnt.

Do nabycia u  Józefa  Voigt & Oomp.,  „zum schwarzen Hund“ , Hoherrm rk t Nr. 1 
i w g ł ó w n y m  . k ł a d z i e  d l a  A u . t r o  -  W ę g i e r  u O .  A. I h l e  w  W i e d n i a ,
Stadt, K ohlm arkt Nr 4. m

SKŁAD w KRAKOWIE w handlu A ntoniego Hawełki, — we LW OW IE w hand'u 
A. Mańkowskiego, — w STANISŁAW OW IE u Jana Macury. (1789-11-12)

OSTATNI WYNALAZEK 
NAJDELIKATNIEJSZE

lyflo 1 X 0  R A
E D .  P I N A U D

*7, BoOŁBTiW) »■ »T«A»BOOne, 17
P A R I S

M ydło Ixora nletylko się zaleca 
w ykw intnym  i trw ałym  zapachem, 
alo noaiada szczęśliwa w ła-
■ność 

Łago

m ________  i M ł f   ,
»1Ó nadto posiada szczęśliwą w ła- 

ć  spędzania zmarszczek, 
igodzi 1 bŁagobzi i bieli powłokę ciała i 

nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzym ujem y, że mydło j 
nie posiada rów nego sobie.

544-17-)

Dom murowany
z o g r o d e m ,  o r a n ż e r y a m i  i wszel 
dm  inwentarzem ogrodniczym, do sprze­
dania przy rogatce Z w i e r z y n i e c k i e j  
pod Nr. 29 w Krakowie. (2334-2 5)

•D uszność,
I chrypka.

______________________  (katary .za­
daw nione i w szelkie cierpienia kana­
łów oddechowych ustępują po użyciu
R D R K i :  L K V A 8 S K U R A .  --------------------------

W Paryża, Skład gMwny w Apt.ce Pane L . v a . i e n r ,  r u .  de la Moanale, l ł .  
Dostać można we wszystkich głównych aptekach.

W szel­
kie cier­

pienia
nerwowe każdej chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewraigiosnyćh 
Dra CRONIKR

\EVHALGIES

Transport na wyprężonych linach lub drążkach stalowych.
K O L E J E  D R U C IA N E systemu TH. OBACH.

Przeszło 60,000 metr. w ruchu i wykonaniu.
Fabryka  m aohin ,  b iu ro  inżyniersk ie  i p rzedsię -  

kruszców, b io rs tw o  budowy w WIEDNIU, III, P au lu sg a sse  3,
kamieni, piasku)"tórfu, łupanego 
d rzew a ,  wyrobów fabrycznych, płodow 
polnych, prowiantu wojennego, fortecznych 
budowli, nasypisk itd. w każdej długości i terenie.

Wielka działalność! 8W " Wale koszta!
Rok założenia  1847, w Wiedniu i Budapeszcie od 1861 TT

J A M A  H O F F A
p iw o  zd ro w o tn e  z  w yc ią g u  

słodow ego
1 butelka 65 centów.

J A M A  H O F P A
zg ęszc zo n y  w y c ią g  

s ło d o w y
1 butelka złr. 1-12, mała 70 cent.

JA M A  H O F I A
p ie rs io w e  cu k ierk i 

z  w yc ią g u  słodow ego  
po 60, 30, 15 i 10 ct. prawdziwe tylko 

w niebieskich woreczkach.

J A M A  I I O W A
s łodo tca  czoko ladu  

zd ro w o tn a
y2 kilo I. złr. 2 c. 40, II. złr. 1 e. 60, 

V, kilo I. złr. 1 c. 30, II. cnt. 90.

PIGUŁKI BLANCARD’A
W A ŻN E OSTRZEŻENIE

Od tc° stycznia 1885 r. wszystkie jhikony 
prawdziwych pigułek i syropu jodanu 
s zelażcm opatrzone zostaną pieczę­
cią ochronną spó ki fabrykantów 
(L’Union des Fabrirants) zawiązanej 
w celu zapobiegania fałszerstwom. Ta 
oznaka pozwoli publiczności odróżnić I.- t no 
prawdziwe pigułki i syrop od podrabia­
nych i falszowatiych.

Spółka fabrykantów zresztą, ma za 
obowiązek ścigać i pociągać do odpowie­
dzialności przed pran e n fałszerzy p o- 
dul.lów, jak również robiących z nich użytek 
nieprawy i puszczanie w handel wszelkiego 
w ogóle produktu, 
który nie będzie 
opatrzony firmą 
tejże spółki.

Aptekarz, 40, ulica Bonaparte, Paryż.

(2078-3-)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych  CADTAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuzkich i za­

granicznych od la t 30-'u zawsze z wielkiem po­
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro ­
ślin, nie sprawiają rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ­
dej pigułce znajdował się napis C a u v a i n ,

W  Paryżu w aptece P a Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. (1628-35-)

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. 
W. Redyka, J . Trauczyńskiego i K. W iszniewskie­
go, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruchera i u p. 
Kaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w  apt. 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego.

N a  k a s z e l ,
chrypkę, zaflegmienie, cierpienia żołądka 

i piersi, niedokrewność, osłabione trawienie
i bezsilność.

N a d zie ję  czerp ie  k a id y  c ie rp ią c y , c z y ta ją c  n iezliczon e do­
n iesien ia  w y  le c ze n ia , k tóre  św ia d czą  o d o b ro czyn n y m  leczn i­
c zy m  w p ły w ie  J a n a  H offa  w yro b ó w  słodo tcych  na c a ły  u s tró j. 
T ak w  c iężk ie j chorobie, j a k  w  n a d ch o d zą cych  ozn akach  cho­
r o b y  n a le ży  n iezw łoczn ie  zro b ić  u ży tek  z ty ch  u z n a n y c h , le­
c zą cych  i  w zm a cn ia ją cych  J a n a  H offa w yro b ó w  s łodow ych .

Do pana
J A 9 T A  H O F F A ,

wvnalazcv i fabrykanta wyrobów słodowych, o. k. nadwornego dostawcy 
prawie wszystkich panujących w Europie itd. itd. w Wiedniu, I. Bezirk, 
p (iraben, Braunerstrasse 8.

Baden 25 kwietnia 1881 r. Wielmożny Pan Jan Hoff. Moja żona używała przez ca łą  
zimę Pańskich słynnie znanych wyrobów słodowych, które jej bardzo pomogły. Czuję się 
więc spowodowanym powtórzyć Panu to, co poprzednio juz tysiące osob wyraziło, które po 
używaniu tychże wyrobów wyzdrowiały. Proszę o łaskaw e przysłanie 58 butelek piwa zdro­
wotnego z wyciągu słodowego, 2 kilo czokolady słodowej i 4  woreczki cukierków

Z wysokim szacunkiem F r y d e r y k  H r o n r a f f .
Hamburg 24 marca 1884 r. W. Panie! Po użyciu 27 butelek Pańskiego Jana Hoffa 

piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego czuję się znacznie wzmocnionym, gdyż okazał się 
apetyt i sen wrócił. Proszę ponownie o 14 butelek Jana Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu 
słodowego za  zaliczką P o c z t o w ą ^ ^  * , r a n c I „ e k  W O t o „  w Hamburgu.

Urzędowe doniesienie wyleczenia.
Zgodnie z panem profesorem K J e t a l n s b l m  w Wiedniu, uznaję w Pańskich Jana 

Hoffa wyrobach słodowych szczęśliwe zestawienie metylko dyetetycznych, ale także leczni­
czych części składowych, które używane są  szczególnie w osłabieniach, chorobach piersi 
i dolnych części ciała, i rekonwalescencyi z wielkim skutkiem.

(2218-1-3) C l a i i e ,  chemik w Dreźnie.
U k ł a d y  m . J n  w  K r a k o w i e  i J. Trauczyński, K. W iszniewski, W. Redyk, 

Ed Radler ap tek ., Jan  Janiga w gł. Rynku, dalej we wszystkich aptekach i W. Fenz, 
Edward Fuchs, Sten. Fein tucb ; w BTAŁY Erich Keler aptek A d■ G urtler; w BOCHNI 
J . Michnik; w BORSZC7.0WIE M. Niemczemski apt ; w BRODACH Kullak, Witosław- 
ski ap t.; w BRZEŻANACH A. D urst a p t;  w BUCZACZU Kercel i Jeżow sk i; w CZORT- 
K 0W 1E L. Nobs a p t ;  w DOLINIE Trauenfellner apt ; w DROHOBYCZU J . Aiehmiiller 
ap tek .; w GORLICACH S. B :rin; w GRODKU w GRZYMAŁOWIE Józef
G oldberg; w HUSIATYNIE Piekarski ap t.; w JA ROSŁAW 1 lI  J  RfAm, A Aisłocki apt., 
S. E llenbcrg; w KOŁOMYI J . Sidorowicz, E . S tenzel; w^KOSbOw:IE S t  Bursa a p t ;  
w KRYSTYNOPOLU F. Amezowski ap t.; we LWOWIE b. Eucker P M i k o l a sc h ,  J . 
Reiser ant • w MONASTERZYSKACH L Żarski ap t.; w  NOWYM SĄCZU W. Filipek,

B y .  “ ) : kt kr S ™ ^ 7 , , P0. DIP JCAC.BKarzikiewicz; w PODWOŁOCZYSKACH G. M orawetz, w PRZEMYŚLU M. K rug a p t, 
J . Marzewski, L. Nahlik; w RZESZOWIE A. Karpiński apt , Schaitter & Co., E. Neu- 
gebauer, S. B lum enberg; w SAMBORZE K. Marcsch aptek., J  w SA ­
NOKU J. Rynczarski; w SOKALU E. W ysczański apt ; w STANISŁAW OW IE J . Ma­
cura A. Amirowicz a f tek .; w TARNOPOLU Jamrogiewicz, II. Kahaue ; w TARNOWIE
W  M lii W  - ’ „  . » r s n a r t n v r t r  A TIT S f  S 7.VTTtH T 1 0 W 107. ftnł. • w  7 T  A P U O W T C

Jozef Gold;
żanowski ap t , Ign. Schnircb, A. Bayer.

& Comp ; w ’ZALESZCZYKACH St. Szymonowicz a p t ;  w ZŁOCZOWIE 
w CZERNIOWCACH L. Beldowicza spadkob. ap t., J . Golichowdki, Krzy-

I g g B ^TTo y n o K lr t i  o d z n a c z e ń ,

Władysław Waszkiewicz,
powróciwszy z W arszawy — u d z i e l a  l e k c y ]  
g r y  f o r t e p i a n o w e j .  — Bliższa wiadomość 
przy ul. S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 16, II. piętro, 
codziennie między godz. 2 - 4  popołud. (2127-6-)

Dwie Francuzki
Binro B. Gabryolskłej w Krakowie, 
P l a c  S z c z e p a ń s k i  Nr. 9. (2347-3-3)

Weyla atofek kąpielo­
wy do ogrzania je s t naj­
praktyczniejszym p r z y r z ą d e m  
kąpielowym na wieś. Za 3 cnt. 
można mieć ciepłą kąpiel. Do­
tychczas sprzedano 9000 s*t. 
Cenniki darmo. Także na częś­

ciowe spłaty. Ł. Weyl, posiadacz c. k. 
przywileju w W i e d n i u ,  K arnthnerring Nr. 17. 
lVranny kąpiel, do (.gnania, przyrzą­
dy natryskowe* lodownie I t. d. Stołek 
kąpielowy z piecem kosztuje 20 złr.. bez pieca 
15 złr. (1975 22-30)

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw ne lub zadaw nione, skrofuły , choroby skórne (lisz­

aje, w yrzuty , s trupy , trąd ) i in n e  c ie rp ien ia  naskórne, 
spow odow ane zan ieczyszczen iem  i zepsuciem  krw i. W rzody, 
g ruczoły , reum atyzm , ran y , w rzody w ustach i w  gardle, 
nabrzm ien ia , na ro śle  n a  kości, strum , niem oc i drugorzędne 
i trzecio rzędne peryody  syfilisu nabytego lub dziedzicznego.

L eczen ie n iezaw odne i radykalne  chorób najbardzie j 
zastarza łych  i n a ju p o rczy w s/y eh , n ieustępu jących  prz^d 
żad n ą  m etodą lek arsk ą , leczą sie p izez użycie.

Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu  
Jedyne upoważnione przez rząd francuski.

Jedyne ,  jakich używają w szpitalach Paryzkich.
24 ,000  F R A N K Ó W  N A G R O D Y  N A R O D O W E J

L ekarstw o  to , bardzo p rzy jem ne w sm aku, za lecane od 
la t przeszło  60 przez  na jznakom itszych  lekarzy , ja k o  n a jsk u ­
teczn ie jszy  znany do tąd  środek  przeczys czający  krew , je s t  
je d y n em  w  całym  św iecie, ja k ie  otrzym ało  w yżej w ym ie­
n ione  ty tu ły  i oznak i honorow e, co dow odzi jego  znakom itej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym  w pływ em  tych  biszkoptów  ape ty t 
pow raca , funkeye żyw otne p rzychodzą do norm alnego stanu, 
a  po k ilku  tygodniach  leczen ia  chorzy  spostrzegają, że 
w szystk ie  p rzypad ło ści chorobliw e n ik n ą  i zdrow ie, choćby 
najm ocn ie j p odkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
k rw i, p rzychodzi do norm alnego stanu .

S k ła d  głów ny:  B 2 ,  R U E  D E  R I V O L I ,  u >  Paryżu.

Dostać można wo LW OW IE w aptece p. K. Mi- 
kolascha; w KRAKOWIE w aptet-a h pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (1644-14-)

Dra HARTMANNA
„ A U X I Ł I U M “
najlepszy uznany środek leczniczy !»*•>■ 
w t r ł y h l w a n l a  p r a e d w  ś l a im to -  
h o w i  a «aę»O T.»*n i Dra Hartmanna
Auxilium dla kobiet p r i e r i w  « | i ł a « o a  
(ozy świeżo pow stałym , czy zastarzałym) 
je s t do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą  i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra H artm anna, we 
wszystkich aptekach po oenie 2 złr. 80 o. 
i w g ł ó w n y m  a h ł a d g l e  W .  I w r n t y  
a p t . , 1 .  H o U m n h l l l  w  U  l e d n i a .  
g y  Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
patrzone Auxilium jest skutecziłu i p raw  
dziwo. Fan Itr. H a r i u u n o  od
wielu lat słynnie znany spocyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k i ł ę ,  w y r*  a  t y ,  
c h o r o b y  i k ń r a e  1 t a j n e ,  c h o r o b y  
k o b i e c e  I  o s ł a b i e n i e  m ę s k i e  we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w H i e d n t n ,  
a t n d t ,  » e l l e r g a * , e  1 1 .  ,1716 89 )

Skład w KRAKOW IE n W. Redyka apt.

P a n n a  e h i i a n a  w swym zawodzie 
I d li  l id  o1U £c|lsd  uzdolniona, z kra-
wiecczyzną obeznana — poszukuje miejsca
od 1 października. — Kraków, Wielopolo
Nr. 12, w oficynie, II. piętro. (2355-2 3)

P r a k t y k a n t
z dobremi świadectwami — znajdzie* 
zaraz umieszczenie w handlu 
bławatnym Jana Kopińskiego 
w izczurowej. — Bliższe szczegóły 
listownie. (2275-2-3)

m i e i z k a n i e
składające się z 5 pokoi i kuchni, 
na I. piętrze przy ul. G r o d z k i e j  
L. 32, jest do wynajęcia. (2354-2-3)

H l e u z k a n l c
składające się z 5 pokoi frontowych, 2 nyż, 
przedpokoju, kuchni i spiżarni, ogródka i 
balkonu z widokiem na planty, przy ulicy 
Sławkowskiej pod L. 31, jest do wynaję 
cia od Igo października. — Wiadomość u 
M . H y s o c k l e j ,  ulica B r a c k a  L. 5. 

(2326-4 6)

S N i c i , w e ł n y  6
ft i b a w e ł n y
t  białe i kolorowe, w najlepszym y  
U  gatunku i w wielkim wyborze 

poleca

v  W l e l i  Penz w  K rakow ie.
^ Ę T "  Namówienia zamiejscowe 

^  odwrotnie. (1806-35 )

Resztki sukna
dobre i prawdziwie farbowane od złr. 1 w. a. w, 
mt tr  wzwyż. Za dokładnem oznaczeniem nazwi 
ska i godności, rozsyła p ró bk i  układ  f ab ry ­
czny a n k n a  „ K u m  w e i a i d i  I, n«iiiit*‘ 
w K ern ie  m u r a w i h l m .  (2082-9-)

e  C i
-  ?  o  S

Vtislau pod Wiedniem.
5 kilowy pocztowy koszyk w i n u R r n u  k u r a ­
c y j n y c h  rozsymm za p u p r c e d n l e m  o l r a y -  
i n a n l e m  k w o t y  2 złr. 60 cent. z koszykiem 
i opłatnie, również 5 nilową baiy łkę 4 litry  sta­
rego prawdziwego t ł t e l a u s k l e ą o  c z e r w o ­
n e g o  w i n a  w ł a s n e g o  c h o w u  jak Bor­
deaux opłat, z baryłką za 3 złr. A n t o n i  i i l e l n  
V i io la u ,  Hochstrasso Nr. 65. (2286-6-10^

W y P O t i y  ®poręczone prawdziweR l i V y f O l i y
p a r y s l # l e ^  i najlepsze
k a u c z u k o w e  i sy a  i n o  w e ,  stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 zł-, tudzież wszelkie szcze­
gólności gumowe rozsyła M IM M T U A Iz M IK  za zalicska lub za go tjw kę  opłatnie za rewersem

P I E R R E  9IO U IIIE R ,
S  14 1 - 1 1 )  I M K Y S K K I I  T O W A R Ó W  «  U M O  H Y C )  II

w Wiedniu, Iśarntnerotraaae M r. 1 1  w  (łazarze 
i  F r c i u n g  3  w  ( ł a z a r z e  b a n k o w y m .  (2099 6-)

Od roku 1845 istniejąca, protokołowana, na kilku wystawach pow szechny’ h
odznaczona

fabryka dyamentów do rznięcia szkła,
d o  p i a n i a  l l t n g r n H c i n r g o  I d o  m a s z y n

J ó z e f  L eg ra d y ’s Naohf.,  dawniej J.  Legpady, H erm an  B osen berg , 
t y l k o  w  W i e d n i u ,  I X . ,  A l i e u t r a o s e  M r .  1 3  'ma

poleca swój dobrze zaopatrzony skład oprawnych i nieoprawnych dyamentów 
rćżi ej wielkości dla pp szklarzy , oIsprzedających, właścicieli hut szklan- 
nych, optyków, litografów, mechaników; dyamenty maszynowe, dla pp bu­
downiczych mai hin, do odtoczenia twardych wi.b ów sta'owych, papierowy ah 
i porcelanowych, machin tnących okrągło i owalnie, św iderk i  z dyamentami 
i t. p. Cenniki i wzory na żądanie o p ła tn ie .  Również poleca swój Bkład 
brylantów i szlifowanych kamieni. (107-12-U)

T .P lr r t ł

m*»U uąutua

VEUITABl.K I1QUEUR BBNKDICTINE 
Brevelee cn France e t a  lKtranger.

'y & Ł r ,

PRAW DZIW Y LIKIER BEN ED IU TINE OPACTWA  
FŹCAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

Jeden z najlepszych likierów. 
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi — > '
sem głównie dyrygującego. (202-14-24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na­
stępujących  domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy­
bornego  likieru Bćnćdictine". Dostać można w 
Grukowie w cukierniach pp. R e h m a n a i H e n -  
d r i c h a ,  K n o w i a k o w s k i e g o ,  M a u r i c i o ;  
w handlach H a w e ł k i ,  F u c h s a ,  M i k i  i Sp.

Dystylarnia Opactwa w Fćcamp we Francyi wyrabia także:

ALKOHOL MIĘTOWY I P f f l  l ROŚLIN! U D O W M IE M  ZWANEJ
( M e l l s s e  d e s  B e n e d i c t i n s )  wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego ródzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez

lekarzy francuskich i innych. •
Znajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. R e d y k a ,  J.  T r a u ­

c z y ń s k i e g o  i W i s z n i e w s k i e g o .

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łalcociński.


